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CZAS
Przyjmują się

o g ł o s z e n i a  , R O / . r i tA W Y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłowe, rolnicze itp. 

U w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
Z n  o p ł a t ą

od wiersza petytow cgo za jednorazow e um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
S grosze —  z dopłatą  1 0 krujcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy

1 . 1  1 1  y
tuefrunkowane niej'ipyjm ujrj s ię, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów.

N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 30 maja.
Stan finansów monarchii austrvackiej jest 

jednym z przedmiotów zajmujących obecnie 
najmocniej uw agę publiczną. W ypadki mar­
cow e zrzą d ziły  zupełny zmianę w położeniu  
administracyi tej części słu żb y  krajowej. 
K iedy albowiem przed temi wypadkami rze­
telny stan skarbu państwa znanym b ył tylko 
m ałej liczbie wybranych, już zaraz wkrót e 
po nich jednem z pierwszych zjawisk zapo­
wiadających zmianę dotychczasow ego sy s te -  
matu, bv ło  og łaszan ie  peryodycznych spra­
wozdań z w szelk iego obrotu funduszów pu­
blicznych. Sprawozdania te odkryły  nieje­
dne słabfj stronę przedmarcowej administra­
cy i; pokazało się albowiem, iż pomimo trzy­
dziestoletniego pokoju, skarb państwa zosta­
w a ł w ciąg łym  niedoborze (d e fic it} , który 
obok licznie negocyow anych pożyczek i sil­
nej em issyi obligacyj rządow ych , je szcze  
ciągłem i zaliczkam i banku narodowego po­
krytym być m usiał. T e  to zaliczki stanow ię  
pierw szy zaród onego d ługu bieżącego (dette  
flottante) skarbu, którego ogrom dzisiejszy, 
objawiający się w k szta łc ie  blisko czterech- 
set-milionowej m assy papierów z kursem przy­
musowym w obiegu będącej , jak zmora cią­
ży na''całym  organizmie państw a, sięgając  
zarazem w g ł #  w szystkich prywatnych sto­
sunków utrzymuje majątki w szystkich  w nie­
ustającej niepewności przez sam skutek cią­
g łe j  fluktuacyi kursu, wartość każdodzienną 
pieniędzy papierowych oznaczającego.

Jakkolwiek zaś  obecne położenie skarbu

orszakiem południowej S ło w ia ń szczy zn y  naj­
piękniejszą połow ę m onarchii, w dawnym  
sk ład zie  rzecz

nem posiadaniu praw stale oznaczonych, w ła -  
ściw em i za ś środkami na rozwój zam ożności 
ogółu  w p ły w a ć będzie. T ę drugą część  g łó -ła d z ie  rzeczy , w  niczem prawie nie przy- łVF1} w ao uęuzie.

y n ia ły  sio do ponoszenia ogólnych ciężarów !w nego zadam a zrozum iał doskonale b y ły  ,m - 
ińslw a; teraz za ś  do le g ?  obowiązku r ó > ' s ‘«  bandin pan Brack, I,udu,,c koleje z e -  
„iz.   „no ,,n- J azne na W ęg rzech  i w słow iańskich pro-
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państw
wnie z innemi prowineyami pociągnione zo 
s ta ły . Zarzut , jakoby kraj w ęgierski przez 
wypadki wojenne 1 8 4 9  roku sp stoszony, 
przez d łu g i je szcze  przeciąg czasu niebył 
w ; tanie uiszczenia się państwu z w łożonych  
nań ciężarów ; zarzut ten zdaniem naszeni 
na żadną uw agę nie zasłu guje. !3o kraj tak 
ro z leg ły , tak żyzny , tak bardzo w e w sz y ­
stkie dary przyrody obfitujący, wkrótce za ­
pomni o stratach prżez jednę kampanią po­
niesionych. W sz a k ż e  w K rólestw ie Polskiem , 
które pod żadnym Avzględem z W ęgram i 
równać się n iem oże, we dwa lata po skoń­
czeniu wojny 1 8 3 1 , żadnego śladu zn iszcze­
nia pod w zględem  materyalnym widać nie 
było. G łęb szą  nierównie ranę, teraz na stan 
finansów monarchii silnie oddziaływ ającą, za ­
dało  krajowi gw ałtow ne zniesienie powin­
ności pańszczyźnianych , na drodze rewolu­
cyjnej bez żadnego poprzedniego przygoto­
wania dokonane. Tento najsmutniejszy za ­
bytek 1 8 4 8  r. wprowadzając A u stryą  w ca ły  
niemal labirynt socyaliiej rewolucyi, zu b oży ł 
a poczęści i zn iszcz y ł w iększych w łaścicieli 
ziemskich, nie zb o g a cił za ś  obdarzonego dar- 
mym nabytkiem wieśniaka, bo nabytkiem tym, 
zw ła sz cza  na W ęgrzech  i w w iększej c z e -C o J  c
ści S łow iańsk ich  prowinoyj z y sk a ł 011 tylko 
czas próżniactwu i opilstwu poświęcony. 
Z m niejszy ła  się w ięc zam ożność kraju o

ęgrzech i w słowiańskich pr 
w incyach , które tylko środków koniunikacyj 
potrzebują, by w ystąpić z całent bogactwem
produkcyi, 
bione.

do jakiej z natury są  usposo-

Zapatrując się bliżej na cyfry budżetu au -  
stryackiego, w yznać potrzeba, iż nie zaw ie­
rają nic w' sobie zastraszającego. D łu g  s ta ły  
państw a, chociaż blisko jeden miliard z ło ­
tych reńskich w ynoszący , zaw sze jednak o 
dobrą połow ę jest m niejszy, jak d łu g  naro­
dow y francuski, a nie dochodzi ani jednej 
piątej części kolosalnego długu królestwa 
W ielk iej Brytanii. D eficy t, który w skutku 
wojen w łosk iej i w ęgierskiej w roku 1 8 4 9  
d o szed ł do 1 4 0  milionów, już w roku na­
stępnym zm niejszył się blisko o połow ę tej 
zaiste ogromnej summy. Deficyt ten zniknąć 
może zupełnie, jeżeli rząd użyje w łaściw ych  
środków' do pomnożenia dochodów' państwa; 
5 drugiej zaś strony zaprowadzi oszczęd  
n o śc i, sam ą naturą rzeczy wskazane. —  
P ierw sza  część  tego  zadania d ałab y się  
z ła tw ośc ią  osiągnąć raoyonalną reformą ta

przez sam w zgląd  na ogrom długu bieżącego ca łą  niemal wartość pracy pańszczyzną da- 
b y ć  zaiste zaw iłem  i trudnem, g łę b sz a  wniej dokonyw anej, a zm niejszenie to osłab ićm o ż e

jednak rozw aga i s łu szn e  ocenienie źródeł za  
rady, jakie monarchia w obecnym sk ład zie  
swoim posiada, zaspokoić może trw ożliw sze

m u sia ło  zd o ln ość  produkcyjną pod w zględ em  
finansow ym  w ięk szej c zę śc i prowincyj do 
składu monarchii należących. A le  i ta rana 
zagoić się m oże, j żeli rząd silną dłonią u -nawet u m ysły . Bo tego tu z uwagi s p u s c i c  zagoić się m oże, j zen iząu  sim ą uiom ą u -  

n iem ożn a / że W ę g r y , stanowiące z C a ł y m : trzyma każdego z prywatnych w  niezachw ia-

swej wojskowej przystąpić niemoże, zaw sze  
jednak w tej g a łę z i  s łu żb y  publicznej za ­
prowadzone być m uszą reformy konieczno­
ścią zrównoważenia cyfry budżetu nakazane. 
Przed tą zaś koniecznością w szystkie inne 
w zględ y  ustąpić m u szą , bo państwo przy  
ciągle wzrastającym niedoborze skarbu publi­
czne o, z biegiem czasu rozpaśćby się  mu­
sia ło .

Jeżeli za ś  ów grożący deficyt, w części 
chwilowem wstrząśnieniem politycznem i s o -  
cyalnem w y w o ła n y , przy ustaleniu się z e ­
wnętrznego i wewnętrznego pokoju zupełnie 
zniknąć może i zniknąć powinien, to nie po­
zostanie administracyi skarbow ej, jak tylko 
postarać się o zamianę (k o n w ersy ą ) w ię­
kszej części długu bieżącego na d łu g  s ta ły ,  
nie już znakami wartości w obiegu b ęd ące- 
mi, ale obligacyami państwa reprezentowany. 
Jestto jedyny środek w yleczenia kraju z cią­
g łe j gorączki, w  której znajdować się musi 
z pow'odu codziennie w znoszącej się lub spa­
dające wartości srebra względem  owych zna­
ków, miejsce pieniędzy zastępujących. I tu­
taj żadne półśrodki na nic się nie zdadzą —  
tu jedną operacyę finansową ca ła  inassa  
ceduł skarbowych procentowych i bezpro­
centowych ( R eichsschatzscheine) asygnacyj 
na p rzysz łe  dochody W ę g ie r  itp. surro-

ryfy celnej, otwierającej za  op łatą miernego gatów pieniężnych, z obiegu w y ję tą , ilość
c ła  w p ły w  do kraju fabrykatom zagrani­
cznym , które teraz na drodze kontrabandy 
wchodzą z niem ałym  dla skarbu uszczerbkiem. 
O szczędności za ś zaprow adzić się  mające,

za ś cyrkulujących banknotów do rozsądnej 
proporcyi sprowadzoną być musi. W s z a k ­
że przy takowej operacy’ , wcale nie idzie 
o t o , by wartość surrogatów pieniężnych

g łów n ie  paść muszą na ministeryum wojny,Iprzez cofnięcie ich z ob iegu , dó zupełnej 
które samo jedno w roku 1 8 5 0  1 2 4  milio-1wartości srebra podniesioną zo sta ła . D ą -  
nów reńskich p och łonęło , kiedy ca łe  utrzy- żność takowa nielylkoby ciężary skarbu n ie- 
manie wojska w epoce przedmarcowej więcej potrzebnie z w ię k sz y ła , ale nadto wr ca łym  
nad 55 milionów rocznie w przecięciu nie ruchu pieniężnym gw ałtow n ą krizys w y w o -  
kosztow ało. Jakkolwiek zaś A ustrya w obec ła ćb y  m usiała. Bo kurs d zisiejszy  owych su r-  
wypadków w' 1 8 5 2  roku w e Francyi zajść rogatów pieniężnych s ta ł  się już faktem  
m ogących , do zupełnego rozbrojenia s i ły  | dokonanym , i bez w ielkiego wstrząśnienia

GIĘŚĆ LITERACKO*

Kilka pomysłów co do ducha staroży­
tnych i nowożytnych literatur.

Ktokolwiek zastanawiał się nad charakterem i du­
chem pojawów w literaturze i sztukach pięknych 
w ostatnim lat trzydziestku, kogo uderzyły nagle  
przeobrażenia i dążności,  podobnie jak ow e n a g |e 
rewolucye zmieniające porządek społeczny —  ten  
niepokojony zagadkowym stanem, musiał się zapy 
tyw ać: dokąd idziemy? a chciawszy znalesc zaspo­
kajającą odpow iedź, zapuszczał się w światy naj­
odleglejszych przyczyn, szukając tej m c i ,  która się 
w je przez całą dziejowość. W  takiej pracy, ażeby 
jakiekolwiek rzuciła św ia t ło ,  trzeba było śledzić 
rzeczyw iste  i o go ln e ,  a nie pozorne . cząstkowe  
cechy tak twórczości umysłowej, jak stanu społe  
cznego  pewnych ep o k , ,  i porównawszy je z sobą
zn a leść ,  jeżli nie rozwiązanie zagadki dla swoich
 x... ... r.T.'.vnaimniei stósownći dla nich defmicyi

wislość bowiem nigdzie nam w odosobnieniu gnie­
wu nie pokazuje. Poeta więc biorący go  za przed­
miot swoich m aiowideł,  musiał zaciągnąć się w  służbę  
abstrakcyi. Rozbiór Gdyssei daje m niej-więcęj po­
dobny wypadek. Homer n ieza łoźy ł sobie opiewać  
losy Odysseusza, ale tylko powrót j eg o  do domu. 
Dla tego nieopowiada całej historyi bohatera: co
robił przedtem, a co polem, to go wcale n ieob-  
chodzi. R zeczywiście  przedmiotem poematu nie j e s t 

ielka postać króla Itaki, lecz tylko jedna z przy­
gód jego życia. Jakoż, czy to czyn osobny, CZy 
namiętność jaka, zawsze należą do abstrakcyi, g dyź 
same nie stoją w  rzeczywistym swiecte a tylko 
muszą być przez kogoś wykonane. Budując więc  
utwór jakiś na gołym czynie jedno jest, co mu dać 
abstrakcyjną podstawę. Eneida wiele przypomina 
O dyssee Mimo tytułu, n.emoźem ją w z.ąsc za ży ­
ciorys bohatyra, ale za historyę jeg o  usadowienia 
sie w Latium, jak to w samej inwokacyi powiada. 
Cały intcres dzieła zamyka się w walce z prze­
szkodami , jakie napotyka w dostaniu się do A u zo-  
>ii i założeniu tam swojej siedziby. Inni poeci ep i -  

czni tą samą szli drogą; Eukan me śpiewa ani Bru­
tusa , ani Cezara, ale tylko nieszczęścia domowej 
wojny. Liczniejszemi przykładami moznaby jeszcze  
d o w ieść ,  że  starożytni za g łów ną tresc epopei brali 
zawsze albo zdarzenie jak ie , albo czyn , albo namię­
tn ość ,  a nigdy człow ieka, nigdy rzeczyw istość  is j -  
niejącą samą przez się

czasów, to przynajmniej stósownćj

' Oiar.bteryslyką li .era-
tury p ow szechnej,  starałem się wynalesc pun , 
z któregobym je  m óg ł ogarnąć i uważać odmienmej, 
niż je  uważano dotąd; co wszakże niedaje rękojmi 
żeby postrzeżenia moje miały być niemylne, a wnio­
ski niezbite. Mam jednak to przekonanie, że  od­
mienny ten widzenia sposób, dziwną wykrywa zgo­
dność między utworami literatury i sztuki, a tern 
co s ie  dzieje w składzie społeczeństw  i ich polityce 

w l ó i  nr«\patrzym się uważnie pomnikom staro-  
łvinośni iak epopeje , płaskorzeźby, dramata, g m a - t e n ,  ani ó w ; ale po prostu wojna tebanska i J0S 

y hlic7iie i św iątynie , postrzeżemy odrazu, źe|okrop"~ 1 ' nJlinB E dv u a: zdarzę...„
iedność w pojęciu Greków, była abstrakcyjną i zb io - '~ :~ 1 
rową Rozbierzmy to twierdzenie dla loicznego w y­
wodu i zastanówmy się nad najogrommejszym u -  
tworein literackim, to jest  opoPĆ)*!;

mat

•I i " Ul Ooo A . , .

Zobaczmyź dramat; tutaj to samo się powtarza. 
Eschyios w  niewielkiej hczbie cudnych trajedyj, 
jakie oealały z powodzi wieków, najdobitniej w y raŹ!i 
ow e pojecie w łaściw e starożytnym Proszę mi po­
wiedzieć* kto jest bohatyrem w dramacie S iedm iu  
w o d zó w  ’p r z e d  Tebcimi? Będzież to Izm ena, Etęokl, 
Antygona, Polinice, Amfiraus, czy kto inny? Ani 
* "  ani ów • ale po prostu wojna tebanska J  los  

r ny prześladujący rodzinę Edypa; Zdarzenie, a 
me ludzie sprawcy onego. W  P ersach  toż samo—  
g łów nym  aktorem jest tu naród perski, złamany  
P °d Plateą i Salaminaroi -  czyli po prostu eały  dra­
mat opiera się na jedności zb io ro w e j. Pojęcie ta -  

rT?esT nrTrdm i’otem Iliady? Gniew Achilla. P o e - kiej jedności obejmujące wszystkich mieszkańc w, 
i i  ™  sie od gn iew u , i kończy s ię ,  gdy ten będzie zaw sze jednością oderwana, W  Prometeuszu  

it zaczyna namiętność, jako wzruszenie ! w innych sztukach, wystawia sym bole , albo też
./.mną . .m ew  ma . . .  . ne na zgubę przez n ieubła-

Eurypid tembardziej s tw ier -
przemija. G J ot‘y cz| ow jeka; uważany rody królewskie skazane na zgubę przez n ieubła-
duszy, nies^  abstrakcyą. Niemożna go o d -  gane fatum. Sofokl i Eurypid tembardziej s tw ier -
d x S T v J k o  fikcyjnie w pojęciu naszem ; rzeczy-ld zają  to zdanie. Arystoteles z a ś ,  ow  jem usz anali­

tyczny, określając trajedyę, powiada: że  jej celem  
jest akcya , że czyn robi człow ieka szczęśliwym lub 
nieszczęśliw ym ; przeciwnie przymioty i charaktery 
pokazują go tylko takim jakim jes t  w istocie. Deli— 
n iey a ta ,  znajoma pow szechnie ,  najlepiej maluje du­
cha starożytnego dramatu.

Zdawałoby s i ę ,  że kom edya, która ma na celu 
poprawę widzów przez wykrycie ich śm ieszności,  
niepowinnaby hołdow ać abstrakcyi; a tymczasem ża­
den z rodzajów literatury starożytnej, nie hołduje 
więcej abstrakcyi jak komedya. Wszystkie błędy i 
wszystkie przymioty Arystofana, wypływają z tego  
źródła. Tylko przypatrzmy się składowi jeg o  sztuk. 
Przedewszyslkiem lubi malować ogólne śmieszności 
narodu; co chwila wyprowadza na scenę lud Ateń­
ski w' postaci n iewolnika, żarłoka i gaduły; a na­
stępnie, miasto rozwijać wypadki i charaktery, ł a ­
mie intrygę co chwila , aby myśl g łów n ą  naprzód 
wysadzić. Ztąd jego  poezya staje się tak sym bo­
liczną, że jej częstokroć niemożna zrozumieć, a tyl­
ko dorozumiewać się jakiejś utajonej myśli. Zresztą 
przedmiot jeg o  zaw sze  jest polityczny: czy to rad/. 
Ateńczykom aby się pogodzili ze  Spartą i dali po­
kój uciążliwej w ojnie ,  czy p okazu je 'n iestosow n y  
wybór Kleona, czy ch łoszcze  rząd ateński, że  
przyjmuje w  grono obywateli cudzoziemców, n i e ­
wolników, ludzi podłej kondycyi,  czy  nakoniec rzu­
ca pociski na wszystkie kobiety. Widzimy, że  roz­
winięcie charakteru cz łow iek a ,  wystawienie jeg o  
osobowości w e wszystkich przypadkach i zaw iło ­
ściach życia , bynajmniej niewchodziło w  skład k o-  
medyi; abstrakcyą był lud , abstrakcyą ten lub ów  
interes polityczny.

Moglibyśmy je szcze  przejść inne rodzaje poezyi,  
niepoinijając nawet Pindara, który mając chwalić  
zw ycięzców  na igrzyskach, nigdy im niepoświeca  
jednej strofy, ale opiewa dawne jakieś wyprawy lub 
początek Grecyi.

Zastanawiając się nad sztukami pięknemi, to sa­
m o  postrzegamy. W eźm y architekturę; sztukmistrz 
grecki lubował się w formach jeom etrycznych , i to 
najprostszych, bo złożonych z linij prostych. N ie-  
potrzeba nikogo przekonywać, że w naturze naj­
rzadziej spotykają się kształty regularne i kąty pro­
ste. Spekulacyjne pojęcie lubuje, się w tym najczyst­
szym kszta łc ie ,  ale w  rzeczywistości go niema. 
Owóż architektura grecka rozmiłowana w  liniach 
prbstych, w budowlach sześc iennych , z p rzy czó ł­

kiem trójkątnym, składa się z samych abstrakcyj­
nych części. Rzymianie naśladowcy Greków przy­
jęli do architektury k o ło ,  i przez to krokiem zbli­
żyli się do natury, która przedstawia koliste formy, 
chociaż zbytnia regularność rzymskich półkuli,  n ie -  
moźe wytrzymać porównania z wdzięczną n ieregu -  
larnością przedmiotów rzeczywistych.

Zaczepiwszy to literaturę, to sztuki p iękne,  przej-  
dzimy do polityki. Jakiż b y ł  skład rządów Grecyi
i Rzymu? Czyż ludy te n ieulegały  zbiorowej w ła ­
dzy?  Jak tu ,  tak tam, cały  naród bierze udział  
w sprawach publicznych, a niemogąc wszystkim po­
d o ła ć ,  składa je  w ręce  senatorów, archontów, e -  
forów, niekiedy konsulów i królów, których nie na­
leży brać za samowładzców, ale raczej za czaso ­
wych prezydentów. Najwybitniejszą cechą sp o łe ­
czeństw starożytnych, jest przewaga państwa nad 
indywiduum, ojczyzny nad człowiekiem. D osyć w spo­
mnieć na Lacedemonę. W  idealnej republice , którą 
Platon zlepił z różnych m rzonek , najwyraźniej sku­
pia się jak w ognisku dążność ducha greckiego;  
filozof uniesiony żądzą skreślenia dokładnego w z o ­
ru organizacyi politycznej, tak wysoko podniósł zna­
czenie państwa z uszczerbkiem cz ło w iek a , że  plan 
jego trącił o śm ieszność ,  o niepodobieństwo, po­
nieważ p o ło ży ł  tę fałszywą zasadę , że cz ło w ie k  n i-  
czćm niepowinien być przez s ię ,  a w sz ystkiem przez 
państwo. , .

Ta szczególna miłość jedności o d erw an ej , n ie -  
tylko rozwijała się na ziemi starożytnej Hellady, ale 
nawet wkradła się do nieba. Najpotężniejszym z bo­
gów  Grecyi jest *Fa,um, potęga niewidoma, taje­
mnicza, niemajaca żadnego kszta łtu ,  nietknięta na­
wet dłutem żadnego rzeźbiarza. Fatum czyli Prze­
znaczenie , było w iec bóstw em  oderwanóm. które  
umysł pojmował, przed którem drżał przesąd ale  
wyobraźnia niemoże j e  ubrać ani 'v ^ędzę, ani 
w  nienawiść, jak ubrała inne niebieskie potęgi. Dała  
mu wprawdzie urnę j przepaskę na oczy; w pierw­
szej czerpie na los — przepaska zaś wyraźnym just 
symbolem ś lep eg o  w pływ u na świat, o którym samo  
bóstwo niewie. Niżej — na Olimpie postrzegamy ni­
by senat z wunastu bogów, z rzecząpospolilą &z a -  
checką trzydziestu-tysiecy niższych bożyszcz. Je­
dność św iata , któremu panowały te b og i,  niem ogła  
być jednością rzeczywistą, locz pozorną, bo g łó ­
wna ca u sa  re ru m , by^ 1 j e<* o ś c i ą  zbiorową i tylko 
wynikiem mnóstw0 usiłowań jednoczesnych.
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w szystkich  prywatnych stosunków nagle  
zmieuićby go niemożna. Jeżeli w ięc skarb 
publiczny cofając z obiegu w ła sn e  sw oje pa­
pierowe pieniądze, dw ie-trzecie częśc i tylk( 
nominalnej ich wartości w brzęcz^cein sre­
brze, a resztę w obligacyach np* trzech pi‘0 -  
centowycb w y p ła c i, to uiści się względem  
swoich w ierzycieli z d łu gu , w ed łu g  jego «■ 
hec ej wartości obliczonego- W  prawdzie o -  
peracya takowa bez pewnej ilości gotowych  
pieniędzy, do skutku doprowadzony bydźby  
n iem o g ła , bo zapraw dę bez pieniędzy nic 
zrobić się nieda. A le  tu summa stu milionów 
reńskich w ystarczy , by oswobodzić kraj z ca 
łe j  n iassy  surrogatow pieniężnych, k torem i 
dzisiaj je st zalany. G dyby summę takowy , 
w niemożności otrzymania jej na drodze 
zw y k łej pożyczki, nawet z kraju sam egi 
przym usowy pożyczky w ycisnyc potrzeba — 
to zaw sze je szcze  ofiara, któryby kraj ca ły  
raz jeden p o n ió s ł, sow icieby się każdemu 
z obywateli w y n a g ro d ziła , stanowczem  ure­
gulowaniem stosunków pieniężnych i zn iesie­
niem niepewności nad majytkiem jeg o  w iszycej. 
Ileby za ś  na tern z y sk a ł handel i przem ysł 
ca łeg o  kraju, nad tern rozwodzić się b y ło ­
by zbylecznem  —  bo każdy z tokiem rzeczy  
cokolwiek tylko obznajmiony, jasno to widzi, 
iż przy obecnym stanie rzeczy, w szelk i ruch 
pieniężny ograniczać się musi na zaspoko­
jeniu chwilowej ty lk o , koniecznej potrzeby; 
nikt bowiem na szansę poniesienia straty przez 
zmianę kursu waluty, miejsce pieniędzy za ­
stępu jycej, w ystaw ić się  niechce.

W sz a k ż e  cofnięciem z obiegu pieniędzy 
papierów przez skarb P aństw a emitowanych, 
nicby jeszcze nie zy sk a n o , gdyby zarazem  
ilość w  obiegu zostajycych biletów banku 
narodowego (banknotów} do rozsydnej pro- 
porcyi sprowadzony nie b y ła . Ilość takowa 
w ynosi obecnie 1248 mil. reń., nie jest w ięc w ża ­
dnym stosunku do majytku banku, 3 0  milionów 
nie przechodzycego. A le  majytek ten przez 
ein issyy akcyj- rezerw owych w posiadaniu 
banku zosta jycych , w dwójnasób zw iększyć  
się może, do tej za ś  em issyi dyrekcya ban­
ku zniewolony być powinna. W  skutek ta­
kowej em issyi m ajytek banku w zrośn ie  do 
6 0  milionów reńsk ich , jednocześn ie  z a ś  ilość
banknotów w obiegu  b ę d ą cych , z m n ie js zy  się  
o ca ły  summę 5 3  milionów, przez cofnięcie 
z obiegu cedu ł państwa (Jteichsschatzschei 
n e) trzech-procentowych, które bank z nie­
m ały  sw ojy korzyściy za  banknoty, tj. za  
za  w ła sn y  swój papier bezprocentowy nabył. 
T ak w ięc w skutek skombinowanych opera- 
cyj, cofnięcia biletów państwa i zarazem zw ię­
kszenia kapitału bankowego, ilość banknotów 
w obiegu pozosta łych , zredukuje się  do 1 9 5  
milionów reńskich w obec istotnego majytku 
banku nie już 3 0  lecz 6 0  milionów wyno  
szycego . W  obec zaś tak zaprowadzonej 
proporcyi, bank narodowy w yp ła ty  sw oje  
od p rzeszło  trzech lat w zaw ieszeniu b ęd y- 
ce, spokojnie rozpoczyćby m óg ł. Obawa a l­
bowiem , iż przy rozpoczęciu w y p ła t , rzuci 
się do banku ca ła  m assa papierów banko­
wych w obiegu będycych, a zatem c a ły  za­
pas srebra w banku nagromadzony, w krót­
kim czasie  wyczerpnie —  obawa ta zdaniem  
naszem  jest płonny. B o już sam a publiczność 
zawiadomiona o radykalnej zmianie stosun­
ków bankowych nie będzie się zapatrywać 
ną papiery tej instytucyi z taky jak dzisiaj 
nieufu ościy , a potem i tego z uw agi spu­
szcza,: niemożna, iż wielka część  bankno­
tów spoczyw ać będzie w kasach rzydow ych, 
w ięku bankierów prywatnych i znaczniej­
szy c i  uegocyantów, którzy będąc sami po 
w iększej c / ,^ ej w łaścicielam i akcyj banko­
w ych , w “trzymaniu się  tej instytucyi na sto­
pniu c iy g y j  yvypłaCalnośei mocno intereso­
wani będy- -•miSSy a akCyj rezerw owych na­
potka za is  e na siln^, opozycyy ze strony 
dzisiejszych  a ®>0naryUsz ó w , bo w  skutek 
tej em issyi zmniejszy znacznie ogromne 
dywidendy, które teraz z 0peraCyj banku 
ciygle pobierajy- A le  też zarazem ustanie i 
ten skandal, że m stytucya, któ,.a 0(j trzech 
lat w yp łaty  sw oje za w iesiła , a zatem w  o -  
bliczu prawa w stanie upadłości s ;̂  znaj -  
duje, akcyonaryuszom  swoim kosztem c a łe ­
go kraju ogromne dochody przynosi.

W  obec takiego stanu rzeczy , ua cyfrach 
ostatnich urzędowych spraw ozdań opartego,

każdy bezstronny przyznać m usi, iż jeżeli dnością, kierować może jego strzelbą, która w re s z - js y p u je  się w bruździe regularnie a p rz y c z e p io n a  
pozycya skarbu chwilowa jest zaiste z a w iła icie ,z  lmejsca uieda się przestawić. Spostrzegłem na łańcuchu brona p rz y k ry w a  ziarno w rzu co n e .
'  , i  . . .  .  ® ' m n n o ł u r n  . 1 . . . . . . .    1.  J  . 1 1 I"YIT i. i  i  i  -* .  . . .  . . . ten 
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spiesznej i energicznej 
w ym agające. U czu ł to dobrze pan minister 
skarbu, w zyw ając po raz drugi m ężów za ­
ufania dla zg łęb ien ia  tego tak nader w a­
żnego przedmiotu. Rezultatu ich narad kraj 
c a ły  z największą ciekaw ością oczekuje: 
aby tylko unikano półśrodków , które zam iast 
rzetelnej ulgi, s ła b o ść  przemijającą i do w y ­
leczenia nie trudną, w sta łą  i chroniczną 
chorobę zamienićby m ogły,
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fliO m ly n  20 maja (koniec listu).

Z pośród mnóstwa pługów przysłanych z Ame­
ryki na wystawę, uderzył mnie pług pp. Prouty 
i M earsa, którzy wpadli na myśl (według mnie) 
dowcipną przyczepienia koni do samego lemiesza 
ak, że siła koni bezpośrednio spotyka się z o- 

porem , jaki lemiesz wgrnucie znajduje, grządziel 
(fleche), zaś opierając się na kółku, służy do kie­
rowania lemiesza. W  zwyczajnych pługach, aby 
wykrój lemiesza był jednakiój głębokości, trzeba 
było ciągłego wysilenia oracza; w obecnym zaś, 
ponieważ kierunek siły jest poziomy, brózda roz- 
twiera się równolegle bez pomocy człowieka.

Zwróciły następnie rnoję uwagę dwie żniwiarki. 
Pierwsza Górnicka patentowana w Ameryce 1834 
roku, w Anglii 1850. W ynalazca utrzymuje, że 
jego machina ma pokup bardzo znaczny i twicr-

w r. 1843 sprzedał jej sztuk 30.
„ 1844 ' „ 108.

1845 „ 200.
» 1848 * ., 250.
„ 1847 .. „ 500.

1848 „ 775.
» 1849 „ „ 1500.
„ 1850 „ _ 1800.

atoli ja  niezastanawiając się nad autentycznością 
tych cyfr, twierdzę śmiało, że żaden gospodarz 
polski przyrządu tego (kosztującego do 300 do­
larów) nie kupi. A  naprzód zastosowanie mecha­
niczne nie jest szczególne, machina zaś ogro- 
mein, ciężkością, i niedogodnym  kształtem  na okc
zraża patrzącego. Dwa konie obracają jedno ko 
ło, które udziela ruchu dwom przyrządom tojest: 
pile ujętej w zęby wystające, przez które środ­
kiem przechodzi (ruchem bocznym) i obracające­
mu się -przyrządowi, złożonemu z czterech de- 
szczek stanowiących cztery linie prostokątu, który 
kłosy nagina i wtłacza je między zęby spodniej 
machiny, poddając je pod piłę. Zżęte kłosy spa­
dają na płatę w tyle przytwierdzoną. P rzyrząd 
■ały zdawał mi się tego rodzaju, że choćby pod 

względem żęcia, niepozostawiał nic do życzenia, 
o czem wątpię, nieznalazłby mimo to amatorów 
dla swej potwornej niezgrabności. Zresztą ostrze­
gam czytelnika, iż sądzę na pamięć, bom machi­
ny, w ruchu nie widział.

Żniwiarka Husscysa, także patentowana (w 
1847) ma podobny system, z tą różnicą, że sierp 
prosty składa się nie z piły, ale z szeregu zębów 
piłowatych, które ruch boczny otrzymują od po­
stępowego ruchu głównego koła. Przyrządu do 
naginania wniój niema. Machina jest dużo mniej­
sza, lżejsza, ale wątpię, aby była praktyczna, 
tern bardziej że zęby, które wchodzą między kło­
sy, są_ ucięte g rubo , a zatem nieścinają, lecz od­
pychają zboże, ile że nic go ku machinie niepo- 
pycha. O ile uważałem , obie te machiny nie- 
wzbudzały w patrzących wielkiego podziwienia.

Za to inne pomniejsze przyrządy uderzyły mnie 
swą prostotą i praktycznością jak  np. widły, gra­
bie nieidące do drąga wprost, ale z ukosa i przy­
rząd do robienia masła, składający się z skrzyn­
ki drewnianej z wierzchem zamykanym. Środ­
kiem skrzynki idzie drążek z korbą; do drążka 
przyczepione są dwie ruchome, a dwie nierucho­
me deszczułki. Za każdem pokręceniem korby, 
jedna z pierwszych spada na drugą, uderzając o 
śmietanę; ruch jest szybki i masło robi się bar­
dzo prędko.

Po machinach rolniczych, przedmioty wyrobio­
ne z kauczuku zabierają najwięcej miejsca; są tam 
ogromne walce kauczukowe, służące za mocne 
Dontony, kiedy się je  wypełni powietrzem za po- 
nocą pompy. Przyłączono także kilka próbek 

łodzi używanych do ratunku z tójże samej rnate- 
ryi. Pomijam mnóstwo innych drobniejszych przed­
miotów wyrabianych z kauczuku podobnie jak 
w Europie, ale muszę wspomnieć o ressorach kau­
czukowych, które upraszczają niezmiernie budo­
wę powozów, bo zamiast wiszących ressorów dość 
podłożyć pod pudło cztery płaty kauczuku, aby 
je uwolnić od nagłych wstrząśnień.

Pomiędzy ciekawościami mechanieznemi Stanów 
Zjednoczonych, zwróciłem uwagę na strzelbę pa­
rową, wynalazku p. Jakóba Perkinsa. Jeżeli wy-

cą których, można nadać poręczy kierunek do­
wolny od kąta prostego, aż do kierunku pozio­
mego ; wszystkie zaś są nadzwyczajnie lekkie. 
Gdyby więcej w nich było gustu, byłyby ozdobą 
i wygodą salonu. Jes t także łóżko z cedru czer­
wonego, kilka biór praktycznych i doskonale wy­
konanych.

i  ortepianow widziałem niemało. Pod względem 
muzyki nieustępują one najlepszym Europejskim, 
ale jako meble wydają mi się zanadto wielkie i 
zanadto mało maja elegancji. Atoli wielkie pro­
stokątne piano podwójne, z fabryki Pirsona, zwra­
ca uwagę powszechną. Opuszczam złotnictwo, 
tkaniny bawełniane, zbiory szkła ( tłin t- glassu) ,  
które niewiele ciekawego podają. Nie bez zdzi­
wienia ujrzałein ogromną ilość produktów żywno­
ści, a między niemi tran, wydobywany z pomocą 
pary przez pp. Ilolbrooka i Stanleya z słoniny 

■ieprzowćj; jest on o -50% tańszy od wielorybie­
go. Czyby myśl ta niedała się u nas zastosować? 
Produktu mineralne, są bardzo liczne, rozmaite i 
interesujące; rzuciwszy na nie okiem, przekonać 
się można, że ziemia nowego świata mniój więcej 
te same kopaliny, co stały ląd, zaw iera; przepy­
szne są próbki cynku, niedokwasu cynkowego, 
żelaza magnetycznego, rodzimej miedzi, topazów, 
zbiór marmurów.

Nader liczne są narzędzia miary i wagi. W a- 
ga p. Bache, aczkolwiek znacznych rozmiarów 
czułą jest na Vio’ooo uncyi. Obok wag znajdują 
się wszystkie rodzaje ciężarów i miar, przyjętych 
w Stanach Zjednoczonych. Gdyby wszystkie na­
rody wpadły na tę samą m yśl, możnaby, spraw­
dziwszy umiejętnie, ułożyć dokładne sprawozda­
nie miar powierzchni, objętości i ciężkości uży­
wanych na całym świecie i poprawić tablice (czę­
sto błędne) podróżników i jeografów. Byłby to 
pierwszy i bardzo ważny krok do jedności wag 
i miar na całym świecie, o której niech nam wol­
no będzie przynajmniej marzyć i liczyć jakimby 
zyskiem podobna jedność była dla handlu i prze 
mysłu.

Barometr kapitana Erricsona, który przysłał 
iększą część instrumentów fizycznych, zwany 

alarmowym zdaje mi się bardzo szacownym wy­
nalazkiem nietylko dla żeglugi ale i dla obserwa­
torów meteorologicznych kiedy ciśnienie atmosfer} 
tak się zmniejsza, że barometr spada niżej 2 8 “, 
młot uderza w tablicę metalową, i daje znak nie­
uważnemu lub zajętemu inną pracą obserwatorowi
Kto wie jak  licznym zmianom ulega ciśnienie at 
mosfery bez żadnej zapowiedzi, ten oceni użyte­
czność takiego wynalazku dla żeglarzy morskich 
powietrznych i dla żeglarzy niebieskich, którzy na 
teleskopach pomiędzy planetami pływają. Tenże 
wynalazca przedstawił ołowiankę z rurką szklanną 
ukazującą głębokość do k tórej' się spuściła a to 
przez ciśnienie kolumny wody na slup powietrza 
znajdujący się w rurce. O zegarach niemam wiele 
do mówienia: są między niemi takie, co się na­
kręcają raz w ro k , ale wykwintnością i składem 
nie wiele górują nad ściennemi, których tak zna 
czną ilość przysyła nam Norymberga. P . Kumerle 
wynalazł przyrząd przewracający karty przy for­
tepianie. Przyrząd ten uzyskał pochwały Jenny 
Lind. Co za okrutny wynalazek, który odejmie 
zasługę tylu kawalerom przewracającym nuty 
w salonie!

Bardzo interesującym jest model kościoła pły­
wającego, jaki rzeczywiście istnieje w Filadelfii; 
model przyrządu do odmykania lub zawierania 
baryery bez wysiadania z powozu. Dla Anglików 
machina ta jest niezmiernie przydatna. Telegraf 
domowy zastępujący dzwonki po_ hotelach; jestto 
mały sprzęt który, można postawić na konsoli lub 
na biórze w hotelu; za pociągnięciem sznurka od­
zywa się dzwonek i ukazuje num er, i wiele in­
nych, które w szybkim przeglądzie untyślnie lub 
przypadkowo pominąłem a o których Wspomnieć 
mi jeszcze przyjdzie, ile że wystawa amerykań 
ska nie jest ukończona.

Doszedłszy do południowój ściany Stanów Zje­
dnoczonych spotyka się znowu narzędzia rolnicze. 
Należą one doFrancyi. Przyglądałem  się im p|]n;e. 
najwięcój mnie uderzył pług PP; Andre-Jean i 
Majora Brońskiego. Imie Brońskiego znane jest 
na wystawie jedwabiem, którym pobił współza­
wodników z całćj kuli ziemskiej, ale dla nas wa 
żniejszy jest jego p ług , tóm bardziej, że jak mnie­
mam, może być przydatny na ziemi polskiej.

Na wystawie znajdują się .dwa modele: pług 
pojedynczy i podwójny z siewmkiem j broną! 
W  obu ta sama metoda (systóme de fixitó) czyni je  
przydatnemi do wszelkiój gleby, do płytkiej i głę­
bokiej orki. Można bowiem lemiesz zagłębiać do 
woli wsuwając grządziel, do ktorego j est prZy. 
czepiony dalej lub bliżój między koła i przymo­
cowując go szrubą. Capigi służą tylko do kierunku 
ale bynajmniej nieużywają _się do podnoszenia le­
miesza. Brózda wyorywa się regularnie tak że je ­
den człowiek idący za pługiem niepotrzebuje się 
dotknąć pługu aż-do jej ukończenia. "W pługu 
dubeltowym łańcuch bez końca idący od głównych 
kół obraca kółko zębate służące za dno ruchome

onowania. 
fr. 

lecz
się że dość sprowadzić jo na próbę a 

nierównie taniej można je na miejscu przyrządzać. 
Broński ma swoję własność w Girondzie (St. Selve, 
arrond. de Bordeaux) jest ona bardzo znacznej 
rozciągłości a do jćj uprawy używa tylko pługów 
opisanych. Powtarzam, mojem zdaniem, pług ten 
dla nas byłby bardzo szacownem narzędziem , lecz 
wyrokować niechcę, niech zatem wiejscy gospo­
darze orzekną, jeźli mogą, wedle mego opisu. Nadto 
jak  wspomniałem p. Broński trudni się chowem 
jedwabników i pracując od r. 1836 do 1842 przez 
zastosowanie systemu krzyżowania do insektów, 
otrzymał z trzech ras Sina, Novi i Sirie rasę 
czwartą, która pozyskała nazwisko rasy Broń­
skiego. Jej korzyść zasadza się na tern, że wore­
czki jedwabnicze są daleko obfitsze w materyał 
surowy niż zwyczajne, ajedwab tak lśniącej nabył 
białości, że żaden inny z której kol wiekbądź strony 
świata z jedwabiem Brońskiego porównania nie 
wytrzyma. Rząd francuzki i kompania W . Indyj­
ska traktują z Brońskim o nabycie tego wynalazku, 
który wszystkie rasy białe zabije. Broński rodem 
jest z Litwy, ma lat 46; przed rewolucyą trudnił 
się gospodarstwem, w r. 1831 był majorem.

nalazca chciał ułatwić na wojnie zabijanie ludzi, siewnika. Ziarno wysypujące się za każdym obro- 
t0 na szczęście niedopiął celu, bo żołnierz z tru-ltem koła spada na talerzyk wypukły, zkąd roz-

lio rresp on d tin fja  Czasu.

Wó ictfcia 29 maja.

co D epesza te legr.  donios ła  jeszcze  wczoraj o 
p rzybyciu  do O łom uńca cesarza  Mikołaja.^ List p ry ­
watny, k tóry  odbieram ztamtąd w lej chwili, dodaje, 
że  C esarz  przy ję ty  u d rog i żelaznej p rzez  Cesarza 
F ranciszka  J ó z e fa ,  arcyksięcia  Karola i ca ły  j e n e -  
ralski o r s z a k ,  j e c h a ł  w praw dziw ym  tryum fie  śród  
tłumu ciekawej ludności aż do p a łacu  arcybiskupa, 
gdzie  ju ż  od dni dw óch  do przyjęcia  w szystko było 

w pogotow iu. Po o b iedz ie ,  ua k tórym  zna jdow ało  

się p rze sz ło  100  osób. p rzepędzi li  oba M onarchowie  

znaczną  część  w ieczo ru  sam na s a m , poczem  na­

stąpiło  p rzy jęc ie  znakom itszych gości. W iec zo rem  
zaszczycili sw oją  obecnością  teatr. Na dziś z a p o -  

w iedzianein ju ż  było  wielkie nabożeństw o  w ko­
ściele k a ted ra ln y m , parada  w o jsk a ,  k tó rego  ca łą  
massę liczą na 3 0  p rz e sz ło  tysięcy. W iec z o re m  ma 
być tea tr  włoski „Don Pasquafó“ . L ist,  z k tó rego

wam przepisuję te szczegóły ,  dodaje, że sio pobyt 

dwóch Monarchów w Ołomuńcu przedłuży do 3Ogo 
wieczorem.

Z W iednia ,  p rócz  w ojskow ych  i cywilnych w y so ­
kich figur w ezw an ych  na ten z j a z d , u da ła  sie do 
Ołom uńca znaczna  liczba ciekawych.

Czas tu mamy ciągle  okropny. Ani chwili pogody. 
Zimno i s ło ta  panują od rana do wieczora.

IScrlilt 28  maja. 
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i z  VVarszawy, p. Manteuffel uczczony o rde rem  
A teksandra-N ew sk iego .  P o w ró t  króla zapow iedzia­
ny na ju tro .  O rezu ltac ie  z jazdu w arszaw sk iego  nic 

otąd n ies łychać . Tyle tylko p e w n a ,  że król nie  
pojedzie do O ło m u ń c a , a Cesarz rosyjski nie  p rz y ­
będzie na u roczy s to ść  odsłonienia  pomniku F r y d e ­
ryka. Mówią jodu  k ,  że  dwaj monarchow ie  zjadą 
się z Cesarzem  austryackim  w K rak o w ie ,  o czem  wy 
najp ierw  się dow iecie .  Później ina w W iedniu  lub 
innem mieście  zeb rać  się k o n g res  monarchów  e u ­
ropejskich. Zjazd w arszaw ski i o łom uniecki,  są jak  
w ieść n iesie tylko przygotowaniem.

P. Rochow po pow rocie  z W a rs z a w y  u d a ł  sie z a ­
raz  do F ran k fu r tu ,  gdzie  w szyscy  pełnom ocn icy  
niem ieccy ju ż  się zebrali.  P ierw szą  czynnością  Bun­
d es tag u  ma być mianowanie komissyi zaw iadow cze j 
w łasnością  Rzeszy, mającej się sk ład ać  z 5 c z ło n ­
ków, a w stępującej na miejsce odchodzącej kornisyi 
c en tra ln e j ,  której cz łon ko w ie  pruscy  w raca ją  do 
Berlina. R ów nocześn ie  B u nd es tag  za jąć  się ma o -  
znaczeniem  w o jskow ego  kou tyngensu  dla każdego  
państwa. Rządy pomniejsze mają być od dostaw ia­
nia tegóż zw o ln io n e ,  natomiast op łacać  mają s toso ­
w ną sum mę do w ojennej kasy Rzeszy. iPowodem 
do tego  ma być różność  w ojskow ej o rganizacyi d o ­
s taw ianych  oddzia łów , k tó re  w 2 0  państwach z a le -  
dwo po 1 0 0 0  ludzi w ogóle  nie w ięcej jak  9 0 0 0  
w ynoszą. Powód rzeczyw is ty ,  w edle  podania tu te j­
szych  opozycyjnych dz ienników, ma być t e n ,  że 
A ustrya  tym sposobem  zapobiedz chce  niem iłym mi­
litarnym konw eneyom  pruskim z drobnem i pańs tw a­
mi. Nie mniej dotkliwą dla Prus stać się może 
kw estya  kosztów  w ojennych egzekucy i heskiój, k tó ­
rych zw ro tu  B aw arya dom agać się ma zamiar od 
kasy Rzeszy. Gdyby B undes tag  p rzy ją ł  żądan ie ,  by ­
łob y  to dla P rus  now em  u p o ko rzen iem , będąc  z m u -  
szonemi w raz  z swymi sp rzym ierzeńcam i op łacać  
wydatki ty c h ,  p rzeciw  którym armią swą by ły  m o­
bil izowały. Tutaj je d n a k  nie spodziewają  s i e ,  aby 
B undestag  życzeniom Bawaryi o dp o w ie d z ia ł ;  odeślą  
j ą  zapew ne do rząd u  h e sk ie g o ,  w k tó reg o  in te res ie
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w skutku zaniesionego przezeń żądania egzekucya|w ybory mają się dziać, podług normy podatków 
"yła przedsięwzięła. Podobnie i Prusy ściągnęły razem wziętych zwyczajnych i nadzwyczajnych, czyli 
s°bie koszta wyprawy badeńskiej od rządu badeń- leź tylko podług normy podatków zwyczajnych.
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ego, bez odnoszenia się do Bundestagu. Zacho-Stronnictwa polemizują w tej mierze rozmaicie, w m ia-
pytanie, jak Auslryn postąpi,  zwłaszcza jcźli rę 

'gzekucyą heską u w a ż a ć  będzie jako w imieniu 
Bundestagu, chociaż wtenczas powszechnie jeszcze 
,1‘euznanego , odbytą. Prusy i ich sprzymierzeń- 
cy zapewnie nie łatwo się skłonią do wspólnego 
Pocenia tych wydatków, chociażby też następnie 
lj*nać miały legalność reaktywowanego naówczas 
Bundestagu.

W i a d o m o ś c i  z Niemiec wa niejszych nie ma ża­
dnych. Z Holsztynu i Szleswiku same narzekania 
**» samowolność Duńczyków. Hamburg poczyna 
2 energią występować przeciw poleceniom komisa- 
rzy niemieckich. Senat nie tylko odmówił stanow­
czo zmiany w prawie druku i s towarzyszenia, ale 
z«jaf  się na seryo wprowadzeniem nowej konstytu­
u j .  Brema pokazała się powolniejszą. W Hano­
werze oczekują zmiany ministerstwa. I tam stosun­
ki stanowe zakłócają społeczeństwo. Między dwo- 

>• rami hessen-kaselskiemi a pruskim przygotowują się 
Przyjaźniejsze stosunki.

7 Francyi wiadomości spokojniejsze. Cała burza 
Posłuży, jak się zdaje , prezydentowi do przedłuże­
nia je g o '  władzy. Wszakże legitymiści nie mogąc 
Wywrócić Rzeczypospolitej,  będą obstawali za jej 
irgalnością, która im je s t  milsza niż Orleanizm i 
Bonapartyzm. W  takim razie być może, że się spo­
kojnego rozwiązania kwestyi w 1852 r. przez obór 
ńowego prezydenta doczekamy.

Przygotowania do uroczystości 3 Igo b. m. idą 
spiesznie. Rusztowanie około osłonionego pomniku 
rozebrane, pomnik zupełnie wykończony, trybuny 
na placu wystawione, porządek ceremoniału prze­
pisany. Coraz więcej gości zjeżdża się do miasta.
^ powodu wyłączenia się kilku cechów od udziału 
'v uroczystości, dla tego , źe im kazano we frakach 
"ys tąpić ,  poiicya obawia się niespokojności. Zape­
wne nie obejdzie się bez drobnych skandalów 
1 konstablami przy tak ogromnym natłoku gości i 
judu,  ale o większym ruchu lub tumulcie może tyl­
ko sama poiicya wieści rozsiewać. Szkoły już w pią— 
lek odbędą stosowną uroczystość, w sobotę będą 
Zniknięte ,  aby przez deputacye mieć udział w pu-
K i i . .  .  > i  l  - i  T l ł o i * o l n » n  i „  I .. . . U ___!

jak które pragnie lub

•cznej uroczystości. Literatura i sztuki zajęte chwi- 
h»\vo prawie wyłącznie narodowym pruskim monar­
chą bohaterem i filozofem. One uzupełnią to, co 
ni°" bedzie dostawało w uroczystości urzędowej. 
Bylko pogoda spraw ia obawę powszechną. Dziś 
t r °che lepsza, kto wie, jaka będzie jutro.

I l r c ł l l i )  28 maja.

2  Zjazd monarchów w W arszawie przygłuszył 
w uij—krhwili sprawę niemiecką; dzienniki niemając 
UlllegO Żywiołu, zwodzą już tylko z sobą, jałowi 
Spory o to ,  co uchwalono lub nieucliwalono na kon- 
fereneyi drezdeńskiej. Rzecz ta wszakże należy już 
do historyi. Nieidzie teraz o to na czem zakończy­
ła konfereneya d rezdeńska , ale od czego zacznie 
sejm frankfurtski, który, jakeśmy to niegdyś prze— 
widzieli puścił w odwłokę termin otwarcia nazna­
czony na dzień 15 maja, i oczekuje hasła z W ar­
szawy i Ołomuńca. Mówią, że głównym przedinio- 
lem obrad warszawskich, ma być wcielenie całej 
Austryi do Rzeszy Niemieckiej. Względem tej kwe- 
^lyi trudno było dotychczas odgadnąć opinię publi­
czną w Niemczech. Ma ona naturalnie i stronników 
i przeciwników; ale ostatni wyrażali się względem 
■dej, z daleko mniejszą śmiałością niż pierwsi. Dzien­
niki’ bowiem sprzyjające Austryi,  umiały zręcznie 
korzystać z barwy popularnej, jaka ją z jednej stru­
ły  okrywa; biły w uczucia patryotyczne Niemców. 
sJak to, mówiły Niemcom, Francya szczyci się za-  
sborein Alzacyi i Algieru, Anglia przyłączeniem Ir-  
slandyi i Szkocyi, Prusy podziałem Polski a wy 
„niechcecie przyjąć Austryi, która się wam dobro 
„wolnie poddaje, niechcecie przybytku 40 milionow 
^dusz , niechcecie wzrostu potęgi własnego kraju 
„gdzie miłość ojczyzny? gdzie zdrowy rozsądek, 
„ozy to nie oczywista zdrada kraju ? “ Dyplomaty­
czne te argumenta pomijano milczeniem, dopóki ty -  
fiii dniami nieukazafa sie w Lipsku broszura pod 
ty tu łem : Der E inlrit Gesammtóstreiclis indenD eul-  
schen Bund 1851. Autor j e j , zawołany professor 
historyi w uniwersytecie Lipskim, Fryderyk Biilau, 
Użył całej swojćj uczoności na wykazanie pożytków 
dla Rzeszy niemieckiej z wcielenia państw austry- 
nckich; chciał za przykładem Kliiberów i Zachariów 
przeciąć ostatecznie spór polityczny powagą swego 
imienia. Ale, jak się to zwykle trafia ludziom ra­
czej teoretycznym niż praktycznym, powikłał się 
cokolwiek w argumentach. Z jednej strony dowo­
dzi Niemcom, że zyskają niesłychanie na potędze 
* przyłączenia Austryi,  z drugiej wystawia Fran-

m epragme rozszerzenia 
narodowej reprezentacyi. Rząd poszedł drogą li­
beralną, postawił za normę wszystkie podatki zwy­
czajne i nadzwyczajne, a to na tej zasadzie, źe pra­
wo wyborowe z dnia 24 września 1831 stanowiąc 
census mówi w ogólności o podatkach, nieodró/.iiia- 
jąc zwyczajnych od nadzwyczajnych. Zląd jednak 
subtelni publicyści wnoszą drugą kw estyą,  mó-j 
w ią c , źe jeżeli będzie dany wzgląd na podatki nad­
zwyczajne, wówczas trzeba odmienić całą Izbę i 
nakazać nowe wybory wszystkich deputowanych: 
jakże bowiem mogą zasiadać deputowani wybrani na 
zasadzie n o w e j , obok deputowanych wybranych na 
zasadzie dawnej? niemieliby nowych tytułów do re ­
prezentacyi. Kwestya ta jednak ,  jako za daleko po­
sunięta, niezasłuźy podobno na żadną uwagę. Po­
ważniejszy zachodzi spór o kwestyą trzecią. Osta­
tnie Stany, opierając się na wyraźnem prawie z r. 
1831, odsunęły od prawa reprezentacyi tych kole­
gów, którzy niechcieli przyjąć mandatu. Zachodzi 
przeto kwestya, czy to odsunięcie ma być tylko na 
ten raz czyli też i na przyszłość? Odsunięci utrzy­
mują, źe prawa do mandatu na zawsze nie stracili, 
bo go nieprzyjęli ostatnim razem , nie z osobistej 
n iechęci, ale z przekonania, źe zwołanie Stanów by­
ło  nielegalne. Jeżeli przeto który z nich wybra­
nym zostanie, kwestya ta wywoła zapewne żwa- 
we spory, które rozstrzygać będzie przyszła Izba. 
Odsunięci, należą wszyscy do opozycyi.

Prawa zasadnicze ( Grundrechte)  uchwalone nie­
gdyś, przez smutnej pamięci parlament frankfurtski, 
nikną z kolei w niemieckich krajach. W  Saksonii 
uchylił je niedawno król z Izbami; w Księstwie Ba- 
deńskiem niewidziane nawet potrzeby zwoływania 
Izb, i uchylił je tymi dniami sam rząd ,  tłómacząc 
się, źe szkoda wydatków na zgromadzenie sejtnu 
do tego jedynie przedmiotu. Niemiłosiernie więc 
mści się opatrzność za Słowian, na mędrcach frank- 
furtsk ich , codziennie im przypomina chrześciańską 
cnotę: „co tobie nie miło, to drugiemu nie czyń. 
Nie masz narodu, w którymby większa panowała 
gorączka do loleryi jak w Niemczech; rządy pochle 
tjiają tej namiętności narodowej i ciągną z niej bez 
skrupułu dość znaczne korzyści. W  Bawaryi jednak 
przyjdzie wkrótce na sejm kwestya: czy loterye ma­
ją być skasowane lub nie ? Bawarya ma półpięla 
miliona ludności, a ilość stawek na lo terye,  przez 
lat sześć ( 1 8 4 4 — 1850) wynosiła w niej przeszło 
35 milionów złot. reń., z których w ygrano  p rzesz ło  
23 miliony, rząd więc zyskał przeszło 9 milionów. 
Uważacie jednak , że od r. 1844, zapał do loteryi 
stopniowo się zmniejszał1, a najmniejszym był w ro ­
ku rewolucyjnym 1848.

wy aby pierwsza zmiana Rzpltej, nie obaliła. Najmo­
cniej za rewizyą obstaje sam Ludwik Napoleon i 

jjego powiernicy, aby znieść niemożebność p ro ro -  
gacyi. Dla tej samej przyczyny niektóre organa p re­
zesa żądają zniesienia prawa 31 maja 1850 r. mnie­
mając że pomiędzy wyrobnikami i proletaryuszami 
najwięcej g łosów  za prorogacyą by się znalazło, i 
wiedzą-, źe między klassą więcej oświeconą Ludwik 
Napoleon nie liczy prawie żadnych innych zwolen­
ników ja k  tych, którzy przez interes własny albo 
jprzez nałóg każdej istniejącej w ładzy się podchle­
biają. Tymczasem Ludwik Napoleon rozdaje krzyże, 
wojsko przegląda i bawi się w cesarza.

Źe jakaś rewizya nastąpi, to wątpliwości niepod- 
pada; ale jaka będzie i co później nastąpi, tego prze­
widzieć niepodobna, niemniej czy będą rozruchy i 
rewolucye, albo na czyją korzyść wypadną wybory. 
Strach przed przyszłością jes t wielki i prawie ogólny, 
zaufanie publiczne przeto bardzo s łabe; kursa na

! * » r y ż  26 maja.

A \.  Trzy kwestye jak wiadomo zajmują uwagę 
we Francyi: skojarzenie czyli pojednanie (la fusion), 
rewizya konstytucyi, wybory roku 1852.

La fusion  jesito myśl połączenia hrabiego de 
Chambord, z rodziną Orleańską, i dwóch stronnictw 
monarchicznych, legitymistów i Orlcanistów ku j e ­
dnemu celowi; jestto  przywrócenie monarchi legal­
nym sposobem. Ku temu pracują ledwo nie wszys­
cy legitymiści i kilku byłych orlcanistów którzy do 
obozu legitymistów przeszli , między tern liczyć mo­
żna panów Guizot i Salvandy. Ze kaźdeji rozsądny 
legitymista do tego skojarzenia dąży, je s t  rzeczą 
naturalną, gdyż na tein jego stronnictwo nic stracić 
a bardzo wiele uzyskać może. Ma się rozumieć źe 
wskutek tego skojarzenia hrabia Chambord byłby 
uznany królem, a familia orleańska w jego  orszaku 
wrócił by jako książęta krwi królewskiej,  i hrabia 
1’aryźa jako mniemany następca t r o n u , gdyż hrabia 
Chambord dzieci dotąd niema. Ze zaś stronnictwo 
orleańskie nie chwyta się owego pojednania, jes t  
niemniej naturalnem , ponieważ na tem ono nic zy­
skać a wiele stracić może: nic zyskać, gdy i tak 
hrabia Paryża jest  dziś prawnym następcą hrabiego 
Chambord; a wiele stracić, ponieważ rodzina orle­
ańska straciłaby to ,  co jej moc stanowi, tojest za­
sada monarchiczna oparta na samowładności naro­
dowej , i na zdobyczach wewnętrznych 1789 i 1830 
roku; mogłaby stracić to stanowisko, łączące prze 
szłosc z teraźniejszością, łączące historyzin i oby­
czaje narodu franeuzkiego z duchem teraźniejszym 
niemogąeym znieść co innego jak samowładność 
narodową, niemogąeym, an' na cBw' 'ę  obejść się 
bez życia publicznego, które u Francuzów stało się 
drugą naturą. Dla tego pan Thiers i orleamśei szcze­
rzy nie przystają do pojednania; i powiedzieć pra­
wie z pewnością można, że ,  jak długo zdarzenia 
same go nie przeprowadzą, tak długo la fusion  mię-
1 - * 1 ■   f  . AflllO»» J  C Ł U  M  l i ł  *  *  V  I  r  * I

cyj i A n e lii, ż e nie mają s i? °  co tak dalece tro-M zy pia desideria  liczyć m0“n ,
sz c z y ć , albowiem i w takim przypadku, w pływ u Rewizya konstytucyi i ^  konsiytUCYi 
Sweo-o na losy N iem iec nigdy nie stracą. P o ch w y -y n o  ze sobą połączone. Rew Y .  ̂ 5 źe
cdi zaraz za l ę  sprzeczność przeciwnicy, i kwestya być legaln ie ż ą d a n ą , i j f  «» i 7 ”̂
inkornoracyi z łaski p. Bulau obudziła teraz o b - iąd an ą , ale dla niejednakio pi y ) • ' 111 Jej

polemikę, m iędzy publicystami. . > h ę , ,  dla tego źe ja

ko

ermeisza poieumvy — r , -  »- . nieśx
W Saksonii zrodziły się tymi dniami wątpliwości (cenią legalnie monarchii; 'J . ] y „r
nstvtucvine które interesować powinny wszystkie graf ktoren nie pozwala prorogacyi y p yd łu-  

kraie 'używające formy rządu reprezentancyjnej. Z a - żenią godności w tć| samej osobie, prezesa Rzp tej; 
l Ł  t l o Ę  %«sjm dawny, „ról JfJ,„o -  n . r ™ c i .  „ i d u
We wvborv na wakujące miejsca w Izbie II, którychjkonstytucya ma wielkie medokfadnos , le jes t  
jest 50 Wedle konstytucyi z r. 1831 zasadą w y - rękojmią spokojności wewnętrznej, dawia ona ledwo 
borów jest c e n L ,  to jest ilość opłacanego podat-n ie jako  naturalnych przeciwników dwie najwyższe 
ku Tymczasem w dwu ostatnich latach przybyło w ładze,  Izbę i prezesa Rzpltej. Jedni tylko szcze-  
Wiele podatków n a d z w y c z a j n y c h ,  których istnienie rzy republikanie tej rewizyi się sprzeciwiają, nie 
jest tylko czasowe. Zachodzi przeto pytanie, czy z przekonania, aby konstytucya była dobrą, ale z oba-

nie tyle wprawdzie ileby być m o g ła , ale zawsze 
więcej niż którenkolwiek najspokojniejszy i najbo­
gatszy kraj stałego lądu. Wszystkie klassy bawią 
się i tańczą, teatra przepełnione, sklepy nastarczyć 
towaru nie m o g ą , zbytek w strojach damskich ekwi- 
paźach i koniach do nieznajomego gdzieindziej sto­
pnia przyprowadzony, cudzoziemców jeżeli nie krocie, 
to przynajmniej tysiące. Sztuki piękne tak tu wysoko 
stoją, źe koalieya artystów całego Świata niedowa- 
źyłaby wagi samych artystów francuzkich. Wojsko 
piękne i konie wojskowe znacznie postąpiły w do­
broci. Opatrzność tak urządziła, źe ten kraj może 
rewolucye robić, wszystkie rodzaje rządu i nierządu 
próbować, najdziwaczniejsze teorye rozszerzać, a 
przytem żyć i kwitnąć, jak  nowa Salamandra w ogniu 
się nie palić; niechże inny kraj zechce to naśla­
dować!

Mimo że nikt nic przewidzieć nie może, jedna­
kowo są w horyzoncie politycznym znaki podług 
których każdemu godzi się mieć swoje mniemanie 
o przyszłości,  za k tóre ,  ma się rozumieć, źe nikt 
nie ręczy. Moje więc mniemanie je s t ,  źe z tej 
wielkiej chmury nie będzie wielkiego deszczu, źe 
mimo wrodzonej antypatyi między Francya a Rzc-  
cząpospolilą, ta Rzplta jeszcze jakiś czas się utrzy­
ma, i że je n e ra ł  Changarnier ma wiele szansów zo 
stać prezesem , właśnię d la te g o  ż e ,  nie będąc mę­
żem żadnego stronnic tw a, może stać się w chwili 
niebezpieczeństwa, le p is  aller wszystkich.

 ----

Przegląd Polityczny.
Z powodu onegdajszego św ię ta ,  nieodebraliśmy 

dzisiaj Ołomunieckich dzienników. W Wiedeńskich 
znajdujemy tylko depeszę telegraficzną z Ołomuńca 
2Sgo w ieczór, donoszącą, źe C esarz M ikołaj, p rz y b y ł 
tamże o godzinie 5 J/2 w ieczó r i p rzy jm ow any b y ł 
w dworcu kolei żelaznej przez N. Cesarza Fran­
ciszka Józefa. W  krotce potem przedstawiła się J. 
C. Mości cała generalieya. Monarchowie obiadowali 
w kole familijnem, a resztę wieczoru spędzili w te­
atrze, gdzie włoscy śpiewacy z Wiednia przedsta­
wili operę „Don Pasquale.“

Przybyli wraz z Cesarzem Mikołajem Książę Feld­
marszałek Paskiewicz, lir. Orłoff,  lir. Adlerberg ,  
Książe Lieven, Książę Menźykoff, Rumiancow i dok­
tor Karell. Dniem wprzód zjechali hr. Nesselrode, 
baron Meyendorff, baron Sacken, radca Stanu Ku- 
driaffsky i radca dworu, baron Oubril,

Dzienniki niemieckie nic nam nowego nie przy­
noszą. Cały Berlin zajęty jedynie uroczystością, 
którą wszystkie stronnictwa zarówno obchodzić bę­
dą. Uderza jednak w programie obchodu, danie 
pierwszego miejsca jenerałom przed ministrami, jak 
również przypuszczenie deputacyi S ta n ó w , które 
właśnie już nie istnieją.

Gazeta Pruska  zbija wieści o mobilizacyi niektó­
rych korpusów w oświadczeniu napół urzędowem.

Pruski poseł przy Rzeszy jen. Rochow, wrócił 
do Frankfurtu, i w krotce ma się rozpocząć otwar­
cie posiedzeń.

Frankfurtski dziennik  zapewnia, źe garnizon te 
go miasta nie zostanie zwiększony, jak  niedawno 
głoszono.

Kilku posłów państw niemieckich, ponajmowało 
na kilka lat mieszkania, co upewniać się zdaje po­
zostanie Bundestagu w Frankfurcie, wbrew g ło ­
szonym wieściom o przeniesieniu go do Wiednia.

Tim es  poświęcił artykuł jeden wstępny kwestyi 
Bundestagu i powiada, źe przewidywany ten wypa 
dek, ma więcej negatywną niż pozytywną wartość, 
polega on bowiem na cicliem, ale stanowczem po 
rzuceniu wszystkich projektów, które w ostatnich 
trzech latach przewaliły się przez Niemcy, z bar­
dzo małemi praktycznemi korzyściami. Następnie 
przyszłość Niemiec, zależną czyni od pojęcia w ła ­
ściwego stanowiska Rzeszy ze strony mężów Stanu, 
czyli wrócą do dawnój polityki,  a raczój policyi, 
czyli też energicznie wezmą się do dzieła.

Jeneralna komenda Austryacka ma być znowu 
przeniosioną z Altony do Hamburga.

Dr. Veit nakładzca broszury „Cztery miesiące po­
lityki zagranicznej", zobowiązał się wydać nazwi­
sko autora na w łasne jego  zezwolenie. Ciekawy 
to będzie p ro c e s , w którym ministrowie występo­
wać będą za świadków.

  Dzisiejsze wiadomości z Francyi są nieliczne,
Wiadomo, że wnioski o rewizyą konstytucyi, mogą 
być legalnie przedstawiane Izbie od dnia 28 t. m. 
Grono 'parlamentarskie przy ulicy des Piramides zgo­
dziło się już na tekst wniosku, który wczoraj pod­

pisany został przez wszystkich jego członków. Tekst 
ten je s t  nadzwyczaj lakoniczny: „Podpisani, na mo­
cy art. I l l ,  żądają, aby konstytucya została przy­
znaną"— oto cały wniosek.

W iadomo, że grono Rivoli niezgadza się na tę 
redakcyą; dzisiaj jednak m ów ią,  że nieprzedstawi 
osobnego z swej strony wniosku— ale popierać bę­
dzie rewizyą.

Posiedzenie Izby 27 poświęcone było dalszej dy -  
skussyi nad prawem o gwardyi narodowej; obrady 
były tą razą spokojne; poprawki lew icy ,  zwykłą 
większością zostały odrzucone.

—  Marszałek Saldanha 15 b. m. przybył z woj­
skiem swojein do Lizbony — trzy statki parowe wy­
płynęły z rla g u  na je g o  powitanie. Wysiadłszy na 
ląd, udał się natychmiast do Królowej, która przy­
ję ła  go po przyjacielsku. W ieczór było nadzwy­
czajne przedstawienie w teatrze wielkim, na którym 
znajdowali się oboje królestwo. Publiczność powitała 
ich okrzykami „Niech żyje k ró lo w a ! Niech żyje re ­
forma konstytucyi! Niech żyje Saldanha!" Nazajutrz 
m arszałek ' przyjmował deputacyą municypalności. 
W odpowiedzi na mowę prezesa , pełną hyperboli- 
cznych pochwał,  marszałek oświadczył, źe milsze 
mu są oliwne gałązki, z jakiemi go przyjmują, ani­
żeli wieńce laurowe; politykę zaś swą s treścił  w tej 
nieco elastycznej formule: sprawiedliwość, wolność, 
porządek i moralność!

W i e d e u  !29 m aja .  D z is ie j s z a  O st-d e u łsc h e -  
P o st  z a w ie r a  a r t y a u f  o dym isy i  m in is tra  handlu  
p. de B ru e k  r z u c a ją c y  now e ś w ia t ło  na  ten w y ­
p a d e k ,  k tó ry  ty le  j u ż  w y w o ł a ł  k o m e n ta rz y .  T en  
osta tn i w y d a je  nam się  n a jw ię c e j  uza sa d n io n y m , 
podajem y go za tem  w  c a ł o ś c i :

„P ow  ody  u s tąp ien ia  p a n a  de  B ruck ,  s ą  c iąg le  
j e s z c z e  w ie lk ą  z a g a d k ą ,  k tó rą  k a ż d y  na sw ó j  
sposób  r o z w ią z a ć  u s i łu je .  Co r o z w ią z a n ie  to 
szczegó ln ie j  u t r u d n ia ,  to osobis tość  j e g o  n a s tę ­
pcy  w  u r z ę d z i e ,  k tó ry  w n a jw a ż n ie js z y c h  k w e -  
s ty a c h  tego  d e p a r ta m e n tu ,  m ianow ic ie  w  k w e -  
slyi t a ry f y  i S em m e rin g u  w  z u p e łn o śc i  z b y ły m  
szefem  sw oim  z g a d z a ł  s ię .  A le  to w ł a ś n i e ,  
w czem  k a ż d y  p r a w ie  w idz i  ty lko  fo rm u łę  z a ­
g a d k i ,  ta k w e s ty a  d l a c z e g o  m aż  s tanu  odcho ­
dzi i u rzędn ik iem  tej sam ej s z k o ły  je s t  z a s tą p io ­
n y — nam w y d a je  s ię  b yć  fo rm u łą  d la  r o z w ią ­
za n ia  z a g a d k i .  N ie  m ożna  z a p o z n a w a ć ,  ż e  o d -  
d a w n a ,  w p r a w d z ie  z w o l n a , ale nieprzerwanie 
o d b y w a  się  w a ż n y  p ro ce s  p r z e k s z ta łc e n ia  w' i -  
s toc ie  i s ta n o w isk u  a u s t ry a c k ie g o  geb in e lu  —  
p r z e k s z ta łc e ń  a ła tw  ego do z rozum ien ia ,  dla te­
go  kto r o z w a ż y ,  ż e  w s z y s l k i e  t r a d y c y e  (ej m o -  
ncrcłiii p r z e k a z u ją ,  nie ko leg ia ln ie  u o rg an iz o w 'a -  
ne m in is te ry u m , ale r a c z e j  ty lko  je d n eg o  k ie ru ­
jącego  m inistra .

„Te tradycye w r . 1 8 4 8 , który z tyloma zerw a ł
innemi, d o z n a ły  w p r a w d z i e  p r z e r w y ;  k ie r u j ą c y  
m iniste r  u s tą p i ł  m ie jsca  r a d z ie  m in is trów , i j e ­
dynie  w- s ta n o w isk u  m in i s t r a - p r e z y d e n ta ,  z a c h o ­
w a ł  s ię  ś lad  p ie rw ia s tk o w e g o  s to s u n k u , ’ w  fo r­
mie kons ty tucy jnem u  ży c iu  po li tycznem u o d p o -  
wiednej.

W s z a k ż e  p ie rw s z e ń s tw o  m in i s t r a - p re z y d e n ta  
b y ło  w ięc e j  form alnej n a tu ry ,  b y ł  on ty lko  p r i ­
m u s  in te r  p a re s :  w ie lk a  po li tyka  z o s t a w a ła  
w 'r ę k u  z b io ro w e g o  m in i s te ry u m , a k a ż d y  mini­
s te r  m ia ł  w  niej u d z i a ł  z g ło se m  stanów czym . 
N iety lko  z a s a d y  ale i po tę g a  w y p a d k ó w  i po­
trzeb  w y m a g a ły  t e g o ,  a b y  k a ż d y  p o je d y n c z y  
m in is te r ,  op rócz  k ie ru n k u  sw o je g o  sp e c y a ln e g o  
w y d z ia łu  ad m in is t ra c y jn e g o ,  w  ogólnej nad to  
polityce p a ń s tw a  s ta n o w c z y  b r a ł  u d z i a ł .  G ru n ­
tow ne  p ra c e  r e o r g a n iz a c y jn e  p r z y c h o d z i ło  p rz e d ­
s ię b ra ć  w e  w s z y s tk ic h  g a ł ę z i a c h  ad m in is t racy i ,  
te z a ś  p r a c e  ta k  śc iś le  p o łą c z o n e  b y ły  z  ogólną  
p o l i ty k ą ,  żc  u ie d o p u s z c z a ły  p ro s teg o  fac h o w e g o  
ad m in is t ro w an ia  bez z u p e łn e j  po li tycznej  d z i a ł a l ­
ności m ęża  s tanu . D zis ia j  te p ra c e '  o rg a n ic z n e  s ą  
poczęści ukończone ,  poczęści na c z a s  n ieokreś lony  
odroczone. S t a r e  na tom ias t  t r a d y c y e  c o ra z  w ięc e j  
do p r a w  s w y c h  w r a c a j ą ,  a m in is te ryum  z sw e j  
s trony  d o ło ż y ło  s t a r a n i a , a b y  z r y w a j ą c  z r e w o -  
lu c y ą ,  p rz y w ró c ić ,  o ile m o ż n a ,  n ie p rz e r w a n y  
p ra d  h is to ry c zn y  d z ie jó w  a u s t ry a c k ic h .  O ile 
to d z i a ło  s ię  z  s a m o w ie d z ą  i zam ia rem  p rz y w ró ­
cen ia  w  ło n ie  sa m eg o ż  m in is te ryum  z a sa d y ,  j a ­
kiej w e  w s z y s tk ic h  innych  s to sunkach  po li ty ­
cznego  ż y c ia  h o łd o w a n o ,  trudno  jest  z a p e w n e  
n iew ta jem niczonem u o z n a c z y ć ;  p ew n ą  je s t  p r z e ­
c i e ż ,  ż e  sk u te k  tej d z ia ła ln o śc i ,  co ra z  w ię k s z e  
o b e jm o w a ł  ro zm ia ry ,  i s ta n o w isk a  w ew -ną trz  g a ­
binetu p r z e w a ż n ie  zm odyfikował.  C o r a z  w ięc e j  
s k u p ia ła  s ię  w ie lk a  polityka w  rę k u  m in is t ra ,  
k tó rego  dom inu jące  s tanow isko  w  g a b in e c ie  i z a ­
ufan ie  m onarchy  do tego w skazyw ało , podczas  
g d y  innym ministrom jako szefom  s w o ic h  d e p a r ­
tam en tów  pozos ta ło  tylko z a d a n ie  k ie row an ia  
po jedyńczem i g a łę z ia m i  a d m in is trac y i  i dos ta ­
w ian ia  k a ż d y  ' v sw oim  z a k r e s i e  w aru n k ó w  i 
ś r o d k ó w ,  jakich k ie ru ją c a  w y m a g a ła  polityka.
<Łativo p o ją ć ,  ze  ta k ie  p r z e k s z ta łc e n ie  n i e j e ­
dnego ministra s p o w o d o w a ć  m oże do z ł o ż e n ia  
u r z ę d u ,  k tórego  z a k r e s  d z i a ła n ia  w cale odm ien­
nym j e s t  od te g o ,  jak i p rz y  nominacyi s w o je j  
obe jm ow ał.  W ó w c z a s  •<> nas tępu ją  ta k ie
misy

to
u s tą p ie n ie  p

nas tępu ją
de B ru ck

d y ­
nie pier-j a k ic h

w szym  j e s t  p r z y k ła d e m ,  dymisye n iem ająee  ż a ­
dnego w id o c z n e g o  bezpośredniego  p o w o d u ,  a  
k tóre  p rz e c ie ż  n i k o g o  nie d z i w i ą ;  ich b o w iem  
p o b u d k a  w ogólnych leży s to s u n k a c h ,  k tó re  w ie lu  
p r z e c z u w a ,  a c z  nie umie z d a ć  sob ie  z nich r a c h u n ­
ku. Tak rz e c z  u w a ż a j ą c —  a  s ą d z im y ,  ż e  ten
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sposób widzenia coraz więcej się u p o w s z e c h n i a ,  
nie będzie już ni c  w  tern 
see występującego, przychodzi 
nie podzielające zasady — 
ty iko urzędnik.“

- Wczoraj przed południem odbyło się po­
siedzenie Rr.tly P ań s tw a ,  oa klon m minister 
skarbu p rzedstaw ił  wypracowany przez siebie 
projekt finansowy. Z-*peVłniaI^i ze Rada o- 
sv\ iadezyła się za przyjęciem togo projektu i 
przedstawieniem go do sąnkeyi Cesarskiej.

—  K s. feldm. P a s k ie w ic z  przybędzie jak mó 
wią do W iednia ,  vV. ceJu odwiedzenia jed nego  
z sy n ó w  swoich znajdującego s ię  w  prywatnym 
domu o b ł ą k a n y c h  dr. Gorgena w  Dobling.

—  w  o k o l i c a c h  1 rossnitz o parę mii od Oło­
muńca d o s y ć  umena panuje cholera. W ładze  
z a r z ą d z i ł y  wszelkie środki sanitarne dla zapo- 
bii żenią dalszemu jej szerzeniu się.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e

W a rs z a w a  128 maja. Wczoraj N. Państwo, 
w raz  z X. Gośćmi swojemi, opuścili Skierniewi­
ce. X. C< ;sarz i Król, odprowadził koleją żela- 
zną X. Króla Pruskiego, który udał się z po­
wrotem za granicę. Jednocześnie wyjechali tak- 
w i Ks. Karol-Fryderyk Pruski, oraz wszystkie 
osoby sk ładające dwór tak X. Króla Pruskiego, 
jako i Ks. Karola-Fryderyka. Fm. Ks. W arsz. 
hr. Paskiewicz E ryw ańsk i ,  towarzyszyć XX. 
Monarchom wraz ze świetnym orszakiem, z ło ­
żonym z znakomitych osób.

— O godzinie 4 7 2 z południa, W arszaw a uj­
rz a ła  w' murach swoich N. Cesarzowę i Królo- 
w ę ,  wracającą wczoraj z Skierniewic. Z J . C .

biskupa L a n -  
Monta- 

L assu s  budo-

zg ła s z a ć  sie i s k ła d a ć  objaśnienia  i dowody w ym agane ,  zW *‘ 
rychby  bióro postanowionem było w  stanie  z g ła s z a ją c y m  8*f 
właścicielom o ofieyalistów, potrzebne in formacye udzielać. 

Pośrednictwo to w y łą c z ą  w sze lką  rękojmię, o g ra n ic z a j^  
^  a r c y b i sk u p a jw p ły w  swój na sanie wynalezienia  s łużby .

Opozycya umiarkowana liczy 4 9  deputowanych, paryzkiego w e s z ła  w Układy z p . S tra u ss .  J a k a ś  pobożnaj Kraków dnia 28 m aja 1851 r.
Dawna opozycya m a  po S o b i e  19 g ł o s ó w ,  s t r o n - .osoba z R zym u n a d e s ła ła  w tym  celu znaczną sum m ę,  a |  Z as tępca  P re z j  dującego D arowski.
n i c t w o  monarclticzne na 8miu tylko r a c h o w a ć d o w i e d s m w s t y  się, iż p. S t ra u ss  żąda  125.000 fr . ,  p r z y * ł a ł a |  ___________________________ h e  re ta ra  J .  J e t  t tn a n n it tk i .^
m o ż e .  Cyfra d e p u t o w a n y c h  z u p e ł n i e  n i e p o d ł e - . r c s z t ę .  Sprzedaż i w yp la ta  n a - tąp i ły  bezzwłocznie.  a  święte  [ !UI ]  f t h w i P S 7 P 7 P n i P  I  i f v t a r v i
g ł y c h , n a  k t ó r y c h  n i k t  r a c h o w a ć  n i e  p o w i n i e n , [pamiątki,  re likwie i przedmioty sztuki p r zes łan e  z o s ta ły  do „  , .. . .   V w
n i k t  a l b o w i e m  n i e  w p ł y w a ł  na i c h  o b i o r y ,  d l ) - ! R zJ'm u > gdzie zapew ne złożone będą w ska rbcu  pontyfika l-  
c h o d z i  d o  l i c z b y  5 0 .  nym. Liczba tych  przedmiotów wynosi 131, a  między niemi

Z  11524 n o w o  o b r a n y c h  d e p u t o w a n y c h ,  1 8 4  z a -  je s t  27 kielichów z ło tych  i s r e b rn y c h ,  m o n s t ra n c je  emalio-

siadało w poprzednim kongresie.
Do powyższych liczb dodawszy 12  podwój­

nych elekcyj i 152 z wysp, wypada liczba l 9 7  
deputowanych będących mniej więcej w opozycy” 
z gabinetem.

Kongres sk łada się zaś jak wiadomo z 3 4 9  
deputowanych, przeto ministeryum nie może li­
czyć jak tylko na 1 5 2  deputowanych czysto 
ministerialnych.

W szystkie te cyfry, składane i rozkładane jak 
się komu podoba, dadzą zawsze ten sam rezul­
ta t ,  rezultat potwierdzony w bliskim czasie ,  to 
jes t ,  że żaden gabinet, który nie będzie oparły 
na stronnictwie umiarkowanym i nie będzie re­
prezentował jednej z frakcyi wielkiego stron­
nictwa porządku, nie potrafi rządzić z przyszłym 
parlamentem* ani znr.leść w  nim tej wyiększości, 
.lora daje rządom trw ałość , siłę  i urok.“

wane i drogicmi kamieniami w y s a d z a n e ,  k ru c y f ik s a ,  ozdoby 
o ł ta rzo w e ,  lampy ogromne pięknego w y ro b u ,  k rzy że  i p ie r­
ścienie opatów, p a s to ra ły  biskupie, rzadkie  p s a ł t e r z e ,  k rzyż  
jeden z XI wieku cudnej roboty zło tn iczej ,  dw a inne k rzy że  
z k r y sz ta łu  górnego z rzeźbami srebrnemi, w reszc ie  s k r z y ­
neczki z relikwiami.  Zbiór ten n ic /m ie rna  również ma w a ­
żność pod względem a r ty s tycznym  i archeologicznym.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 maja. P rze jazd  C e s a rz a  rosy jsk iego  przez 

K. MoŚCią, p rzyby ła  także W. K. Aleksandra O k f j g  K rakow sk i  o m ało  nie b y ł  powodem nieszczęścia, k tó -  
Mi k lenburg-Schw eryńska, Ks. Agnieszka A l l -  r tm u  jedynie  przytomność um ysłu  i z ręczność p. YVentland, 
łialt-Dessau i W . Książę Wilhelm Meklenburg-j naczeln ika m ch u  przy kolei G ó rn o -s z lą sk ie j .  z d o ł a ł a  zupo 
Schweryński. .biedz. J a k  wiadom o, wieczór 27go p rz y b y ł  Cesarz  do M a-

— Rada administracyjna królestwa, postami- c z e k , gdz e p r z en o co w a ł ,  zaś  Król pruski u d a ł  się na noc 
w iła ,  że osoby niekor/.ystające z amnestii i za do M ysłowic .  W  nocy tego samego dnia p r z y s z ł a  do stucy 
granicę zb ieg łe ,  których nieobecność W  kraju S zczakow a wiadomość z M aczek ,  iż Cesarz  ro sy jsk i  na/.a- 
świeżo wyśledzoną zosta ła ,  a mianowicie: F rań -  ju t rz  tj. 28go o 8 ' / ,  z r a n a  do S zczak o w y  przybędzie. VI la-  
Ciszek Borowski były wojskowy; Fran.-Ltldwik domuść tę p r e s ł a n o  do M y s ło w ic ,  zkąd  naw za jem  z a w ia -  
Brobek malarz; Antoni Bronikowski V. B r o n i p - jd o m i u n o ,  że d y r e k c j a  kolei Górno-sz ląsk ić j  in  cur pore  p r z y -  
w icz ,  były wojskowy; Teofil Bąkowski malarz; będzie o 7ej rano 28go do Szczak o w y  z powozem zwanym 
Jan  Nepom. Gójski, b. wojskowy; Ilyonizy G ó ) - '  Salonw agen  na przyjęcie  C e sa rza  przeznaczonym i że * tym 
ski; Jakób Hebutow'ski; Andrzej Janczew ski,  powozem po C e sa rz a  do Maczek pojedzie. J a k o ż  o godzinie 
b .  Aplikant b. Komisyi wojewódz. A ugustów -'w yznaczonej  d y rek ey a  kolei w ra z  z powozem p rz y b y ła  do 
skięgo; Karol Kostecki; Julian Malczewski, b. S z c z a k o w y ,  o gndz. z a ś  8ej s tosu jąc  się do woli Cesarza 
podporucznik 4go pułku piechoty liniowej; An­
toni Mirecki; Seweryn Nestorowicz, oficyalisla 
prywatny; Alfons Jan  Kepom.-Franc. Olszewski, 
b. Aplikant b. Kom. wojew. Sandomiers.; P aw e ł  
Rutkowski, b. uczeń uniwersytetu; Jan  Rychli­
cki, b. uczeń uniwersytetu; August Szultz, były 
kapitan inżenieryi b. W . P . ;  Feliks Saniewski,
b. kasy e r  i r a d n y  m i a s t a  S a n d o m i e r z a ;  u l e g a j ą ó p o lc c c n i
k a r z e -  k o n f i s k a t y  m a j ą t k ó w  i c h  w s z e l k i c h ,  i m C  glem tym  rzeczyw iście  j e c h a ł  C e sa rz ,

już zasekwestrow anycłi, bąć następnie jeszczejsię doczekać pociągu p ru sk ieg o ,  czy t 
wykryć się mogących, a to wedle p raw ideł p o - (polccił  przyczepić m aszynę  do w łasn eg o  sw ego wagonu i 
Stanowieniem Z dllia a/ , a  kwietnia 1 8 3 5  r. w ska- Łąkowym do Szczak o w y  zb l iża ł  się. U jrzaw sz y  postępujący 

zanych.

P r z y  j oc l i  »5i d o  K r a k o w t  od 4  iia 29 do dnia 30 m a ja :  
Ol.oicki Ja s t rzęb iec  Ju l iu s z .  Rnscus.rauch  W ilhelm, L anger  
Adolf z W iednia. Rosenberg Stefan  z W a r s z a w y .  Ponińska 
11 lena księżna,  Pomński Kalikst. I largun Julia ,  Grocholski 
Kazimierz z żoną. Cybulski Marcin, Greczano A spazya ,  S o u -  
t/.o M arj  a księżna ze Lw ow a.  Kisie lewski Jó z e f  z Dobrj’.— 
0  olski Jó z e f  z Raciborza.  Os trow ski  S ta n is ła w  hr . z W r o ­
c ław ia .  T r i rh m an n  W ilhelm z Morawy.

W y j e f i i n l i : Kohn K aro l ina ,  Uubrowska Olimpia, Lófller  
Anna.* Dubiecki Jan  do Wiednia.  Rychlicki F ranc iszek  do M a- 

IrienbadJ. Neli ij Leopold z żo n ą ,  Cielecki Alfred, Mittkow H. 
do W ro c ła w ia .  Rosenfeld F ry d e ry k  do Iśms. K łyszyńsk i  Hic- 

j r o m m  do W ęgie r .  Popowicz J a n ,  V erm es Fab ian ,  Kammo- 
brodzki Adam. Kuczkowski h abia  do Tarnow a .  Żelichowski 
kapitan do P rzem yśla .  Krzysztofów icz Jakób ,  Em m inger  Ma- 
r y a  do L w o w a .  W ojtkow ski  do P rzew orska .

k tó ry  o 8 ' / ,  zapow iedz ia ł  sw ą  bytność w S zczakow y ,  udała  
sic zt. imtąd ku Maczkom. M aszyną  pociągu tego k ie ro w a ł  
osobiście p. W e n t la n d ;  u jechaw szy  prawie  połowę drogi ku 
M aczkom , u jrzano  nagle na tej samej  kolei idący pociąg  
z Maczek ku Szczakow y.  Osoba z św ity  C e sa rza  j a d ą c a  po­
ciągiem p. W en tland  zapew nia ła ,  że to nie może być Cesarz 
k tó ry  na d je ż d ż a ,  ale inny j a k i ś  poc iąg ,  i s tosownie do j ć j

d a n o  m u  z n a k  i ż b y  s i y  c o f n ą ł .  T y m c z a s e m  p o c i ą -
który  czy nie mogąc

też zmieniwszy zdanie.

C K .  W . )
F R A N C Y  A.

P a r y ż  2 7  maja. W  departamencie du Cher 
w ydarzyło  się kilka w ypadków , świadczących 
o zgubnych skutkach demagogicznej propągandy 
w środkowej Francyi. Towarzystwa tajne nad­
zwyczaj są czynne w tej stronie; szczególniej 
w okręgu St. Amand socyalizm przerażające 
czyni postępy. I tak w Nerondes przy kolei że ­
laznej ma się znajdować kilka band uorganizo- 
w anych , gotowych na znak dąny rzucić się na 
zamki, dwory i odosobnione bątjynki, i rabować*
Szczęściem, że więksi właściciele przygotowali 
się na odparcie wszelkiej napaści. Ich obawy 
nie były  urojone, a i środki ostrożnośći oka­
za ły  się wcale pożyteczne.

Przed trzema dniami dw a zamki w kantonie.
Nerondes wytrzymały prawdziwe oblężenie ; •*“  Fidler’ 0 8lł? ear“'*°"“ krakowskiego,
jeden p. Metairie w Precy, drugi p. Roland tudziei jak daleko foityfika7 e okofo. Krakowa postąpiły,

— • • . . . . . .  CZy  oytad la ry c h ło  będzie skończona itp. Następnie Cesarz
w w ł a s n j m  wagonie ud a ł  sie do M ys łow ic ,  dokąd go w ł a ­
dze k rakow sk ie  w pruskim sa lonowym wagonie odprow a­
dziły .  W  M ysłow icach  pow i ta ł  C esarza  Król p ru sk i ,  poczein 
obaj monarchowie udali się każdy  z osobna do p rzy g o to w a-  
nj’ch dla siebie pokoi. Cesarz  ro sy jsk i  p rz y je c h a ł  w mun-j

ku sobie pociąg  p ru sk i ,  osoby to w arzy sz ące  Cesarzow i z a ­
m eldow ały  zbliżanie s ię  innego pociągu na tej samej kolei;  
mimo tego Cesarz  ro z k a z a ł  jechać  dalej. Dano stosowne 
znaki zbliżającemu się pociągowi pruskiemu, zawiadamiające, 
że Cesarz  j ed z ie ,  i nakazu jące  mu się cofnąć. T rzeb a  było 
ca łe j  przytomności u m y s łu  i zręczności p. W e n t lo n d a ,  aby 
ruch  rozpędzonej  lo k om otyw y ,  tuż prawie  nadbiegającej na 
pociąg cesa rsk i ,  na tak  m ałe j  p rzestrzeni  odw rócił  i un iknął  
spotkania  nieuchronnego j a k  się zdaw a ło .  Dzięki też temu, 
pociąg pruski  w s trzy m an y  c o fn ą ł  się i uprzedził  p r z y b y w a ­
j ą c y  za  nim pociąg cesarsk i  do Szczakow y.

— Cesarz  ro sy jsk i  w Szczakowie p r z y j ą ł  w w łasn j 'm  
wagonie księcia  L ic h te ns te in ,  w y s ła n eg o  przez N. P a n a  do 
powitania go na g ran icach  m onarch i i ; poczein w ys iad ł ,  gdzie 
przedstaw ione mu z o s ta ły  w ła d z e  cywilne i wojskow e K ra ­
k o w a ,  p rz y b y łe  oclem oddania mu hołdu uszanowania. 
JCM. ro z m a w ia ł  nader  uprzejmie. * feldinkicm kom endęru ją -

Wiadoiności handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  30 maja.  H m de l  zbożowy w c i ^ u  tego tygodnia 

b y ł  ożywiony. Sprzedano 8 0 0 —1)00 korcy  ży ta  po b '/3 5 6/,
y.łr.; Jęczm ienia  5 0 0 —600 korcy po 4 11 3 4 %  z ł r .  A pszeni­
cą  jednak nie sz ło  tak  dobrze , bo uiechciano brać po cenie 
nieco od daw nie jszych  w yższej ,  a płacono j ą  przecież drożej 
na g ran icy  Królestw a Polskiego; odeszło  też 400 — 500 korcy 

za  zimowa.po 6 % — 7 %  z ł r .  za  zimow ą, j a r ą  zaś  płacono po 6%  
z ł r .  J a g ł y  płacono po 8 %  — 9 %  /Ar. Groch G% — 7%  z ł r .  
W  ogóle sprzedaż  s z ł a  dobrze lubo na dzisie jszym ta rgu  nie 
co słabie j  mimo znacznej ilości kupujących,  ale żc b y ła ,  jak  
sie zdaje ,  jedna  kompania galicyjskich kupujących i ta t r z y ­
m a ła  się cen oznaczonych stale .  Z re s z tą  po ca Comiesięcz­
nych deszczach spodziewać s ię ,n a leży  pogody , k tó ra  w p ły ­
nąć może na zniżenie się cen. Z>to kupowane j e s t  przez spe­
kulantów, a na ta rg i  nasze  w p ły w a ło  zapewne p o d w y ższe ­
nie sie cen na t a rg ach  pruskich.

Miód nie m ia ł  tak  wielkiego pokupu i ceny tak  co do po­
dolskiego, j a k  i węgierskiego z n iży ły  s>ę. P ie rw szy  płacono 
po I 8 V4 — 11> złr . ,  drugi 17%  — 18 z ł r .  W o s k  zaw sze sie t r z y ­
ma w cenie i do pozbycia ł a tw y ,  sz ed ł  po 9 8 %  — 100 z ł r .  cen.

Jjój  i sa d ło  t rzy m ają  sic jeszcze  w ysokich  cen. z powodu 
drogości b yd ła  i czeto panującej z a razy .  jAa piękny i czys ty  
łój p łac i  sie 2 9 %  — 3 0 %  z ł r .  Inne proilukta żadnej nie ule­
g ł y  zmianie.

W y s o k a  u nas s tosunkowo cena mięsa nie tyle skutkiem 
j e s t  gi awajacych chorób bydlęcych, ale raczej  pochodzi z b r a ­
ku zamożnych rzeźmków, c a ły  te* handel b yd ła  zostaje p r a -  
wrie w y łączn ie  w rękach  spekulantów, k tó rzy  s ą  panami cen
Nie wiadomo czemu zamknięte £ą dotąd g ran ice  Królestwa 
Polskieg.) dla dostawy bydła ,  kiedy w p rzesz łym  już  t y g o ­
dniu nas tąp i ło  o tw arc ie  ich między Polską i Szląskiem.

ete [941]
do „

Ze s t rony  D y iekcy i  gospodarczej  dóbr Myślenice i LanC' 
korona, w Galicy i obwodzie W adowickicm położonych,  poda' 
j e  się do publicznej wiadomości,  iż z pomienionych dóbr na" 
s tępujące w łośo ie ,  które osobne dla siebie korpus tabu larn i  
s tanowią, dnia 30 cze rw ca  1851 r. w kancelary i  dominika!" 
nej w Izdcbniku w godzinach przed i popołudniowych, w dro ' 
dze l icy tacyi  najwięcej ofiarującemu sprzedane bedą, j a k o to :

1 )  W ło śc ie  Tenczyn ,  Krzcczonów inaczej  Krzczonów. L u '  
bień i Krzeczów s tanow iące  j ed n ą  sckcyę,  te na leżą  do je" 
dnej parafii , której  p raesen ta  do w łaśc ic ie la  p rzyna leży ,  z a '  
w ie ra jące  ornych  grun tów  3 1 6 ,  lasów 377 morgów’, i 
zpotrzebnemi po większej części  murowanemi mieszkalncm1 
1 gospodarczemi budow lam i, w dobrem stanie  zostającemi* 
zaopatrzone.  Cena szacunkow a tej sekcyi wynosi  25 ,985 złr* 
rnon. kon. w banknotach.

2 ]  W ło ś ć  Pcim. także  Nieudow’a W o la  zw ana ,  s tanow i je' ' 
dną s e k c y ę , znajduje  się tam paraf ia ,  której  praesen ta  de 
w łaścic ie la  p rzynależy ,  z a w ie ra  ornych  gruntów, ł ą k  i p* '  
s tw isk  175 i lasów 583 m orgów, z potrzebnemi mieszkalneiA1 
i gospodarczemi budowlami, w iększą  częścią  m urowane i w do' 
hrem stanie  znajdu jące  się.

Cena szacunkow a tej sekcyi w ynosi  20 ,600 z ł r .  mon. kon* 
w banknotach.

3 )  W ło ś ć  Ł ag iew n ik i  jedna  sekeya ,  zaw ie ra  ornych  g ru n '  
tów i ł ą k  222 morgów i dobrcmi najwiękzą  częścią  m uro '  
wanemi mieszkał  nenii i gospodarczemi budynkami zaopa" 
rrzona.

Cena szacunkow a wynosi  15,210 z ł r .  monetą konwceyjof  
w banknotach

4 ]  W ło ś ć  Źarnow’ska  jedna  se k ey a ,  k tó ra  jedynie  289 m o r '  
Igów lasów w sobie zaw’iera.

Cena szacunkow a tejże sekcy i wynosi 7,000 z ł r .  mon. k* 
w' banknotach.

W ynagrodzen ie  za  znies ione urbaVyalnc daniny lub p oddań '  
cze pow innośc i ,  za  czynsze  emfiteutycv.ne w yż rz e c z o n \c h  
grun tów , a  w ogólności co się tyczy uwolnienia b y ły ch  pod ' 
d ańczy rh  gruntów’ z c iężarów , zas t rz e g a  dla siebie pan* 
sprzedawczyni.

Będzie nabyw ca  obowiązany z a raz  po ukończonej l i ry  tacy* 
połow ę kupnej kw oty ,  d rugą  połowę zaś  w 5ciu letnich  r ó '  
w nych ra tach  w raz  z procentami z a p ła c i ć ;  o trzym a z a ra f  
naby wca ukupionej realności bez żadnego dłu u tejże fizyczrA 
posiadanie i kon t rak t  kupna do intabulacyi.

Będzie nabyw ca  obowiązany,  tam. gdzie gospodars tw o fo l '  
w arku,  k torego j e s t  w ydzierżawione,  dz ierżawcę aż  do w y j '  
ścia Jego czasu d z i e r ż a w  zostawić.

Clieć kupienia m ający  mają  sie w 10% wadium zaopatrzyć? 
a  będą także  w zapieczętowane ofe r ty ,  zaopatrzone z 10% 
wadium, ze s t rony  komisyi l icy tacyą  p row adzącej  przyjęte.

Bliższe opisanie do licytacyi wypisanych  sekcyj , j a k o  tci 
w arunki l icy tacyi  i sp rzedaży ,  mogą cheć kupienia mający 
każdego czasu  w’ kancel. dominikalnej w Izdebniku p rzejrzeć

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kurna telegraficzne z  dnia 30go m aja. Meta­

liki 5 -p roc .  9 5 i5/,6-— Metaliki A‘/ i -p rocen t .  84V16.— Metaliki 
4 -proc .  7 5 ' / , . — 4 proo. r. I85U r. 89 .— 2 ' / , -p roc .  5 1 . —
l- p ro c .  1 9 '/.2.— Metal iki i  iijgn. * 1839 r. r,a 25 0 ,  300.— 
Augsburg  128 ' / , .— f-nniljn 12 32 kr. — P a r v i  151 —
Akcye Bankowe 1223. Akeye kolei ic l .  pó łn .F erd in .  l 3 1 7 ‘/2. 
K u r s  k r a k o w s k i  * dnia 31go maja. Banknoty: 84 '/3-— Pol­

skie  papiery — . —- P rusk i  k u ran t  10G */3 . — Im p ery a ły  
ros. 34 gr . 15. Ruble s re b rn e  nowe — - Dukaty  *.fp 20. — 
L is ty  zas taw ne  Król. Pols, be* kupor. 101 '/3. __ L is ty  r.a- 
eI . u n .  . . I i, ,  l .b in  Uatn. Si  . śa do ja  87staw ne  g a l i c t j s k ie  dają  8 7 .  * ą ‘ 
107 nowe 107

ają  87 '/4 —  Cwane, s ta re

w Mannetou. Bantla około sześćdziesiąci11 *ło 
czyńców, uzbrojonych w fuzye, tyidły, kosy itp. 
otoczyła zamek Percy i byłaby go niechybnie 
zrabow ała  i spaliła, gdyby p. Metairie zawczasu 
przestrzeżony, nie by ł przedsięwziął środków 
obrony. Zamknięty w swoim zamku wraz z kil­
koma krewnymi i służącym i, przez 1 2  godzin 
był oblegany; po kilkakroć napastnicy szturm 
przypuszczali, ale każdą razą  przyjęci gęstemi 
Wystrzały z ręcz n e j  broni, w  końcu zaniechali 
ot)lężenia i udali się do zamku p. Rolland; tu 
v' s*Hkże jeszcze większe zastali przygotowania 
do obrony i po nic nieznaczącej demonstrącyi 
r o z p r o s z y l i  s i ę .

, kt Cheru z oddziałem artyleryi i żan- 
(jarmow zjechał zaraz do Nerondes i liczne za - 
rzą  f ares*tow-ania. Spodziewają się, że w szy­
scy 2 oczyhcy schwytani i przykładuej
ulegną K arze.

— P* ł.riv.a’. poseł portugalski w Paryżu, 
p rz e s ła ł  dzisiaj mini8 trowi spr. zagr. p.Baroche 
pierwsze depesze od marszałka Saldanhy, jako 
prezesa rady rnmistrów.

— M arsza łek  fcoult odebrał od księcia W el­
lingtona zaproszenie uo zamku jego Strathfield- 
saye, w razie g d y ty  mars*aj>ek przybył do Lon­
dynu dla zwiedzenia wystawy.

H I S Z P A N I A .

M ad ry t  1 8  maja. Epoca dziennik o p p n z y C y j _  
ny t ki podaje rezultat w yborow: „Z 3 ^ 4  ,|e_

L948j O b n ie 8 * c * e n ic .
R eskryp tem  W y s  kiego M i n i s t e r j M| >'zna."  1 Oświecenia 

publicznego z dnia 20 kwietnia  r. • ‘ ru 3.748 w poro­
zumieniu z W ysokiem  Ministeryj,rT1 Sp^awiet iiwości wydanym, 
upoważniony na rok  szkolny 186% i 0 % 7,1 ^  °dniczenia w w y ­
dziale sądowym  komisyi R z ą io w o -  ftz a |*hnacyjnej przy uni­
wersytec ie  k rakow sk im , *aw iadąni |ft® n,n,^j*zem, s trony 
interesowane z ich życzeniami .Jn !i,C A8J5ać się chcące,  
we wtorki  i czw artk i  od godziny • 0 P° południu w mio
szkaniu  mojem przy ulicy R ó ż a n n e j  po L. 0*12 przyjmować 

durzę ro s y j s k im ,  król pruski p r z y jm o w a ł  go w m u n d r a e  gotów Jestem. -  Kraków dnia '24 m a j a ^ i » 5 l ^ r . 
p rusk im ,  po zabawieniu atoli w pokojach k ilka minut,  m o-  B artynow ski 0 . P. D* P re^e9 c< k. Sądu VVyższego.

wye*li napowrót przebrani i Cesar* u k a s a f  “  K O M i T ^  0 0 9 )narchowie obaj
się w mundurze prusk im , a  Król w rosy jsk im . Cesarz  m u­
s z t ro w a ł  kompanię pruskiej p iechoty ,  czyn iącą  honory na 
peronie; a po przeniesieniu bagaży  do w ła ś c iw y c h  w 
n ów , monarchowie w jednym  wagonie udali się w dalszą 
drogę do K o ź la ,  a  odjazdowi ich to w a rz y s z y ło  H u r ra !  ż o ł ­
nierzy .

— P rz ed  k i lką  miesiąoami rządy  kantonów S z w a jc a r -  
Luccrny  sp rz e d a ły  kosztowności  ze sk a so w a n y c h  k lasz to rów  
R a th h a u sen ,  Muri,  St.  Urbin, F rauenfe ld ,  W ett ingen  i Kreuz 
lingen. Nabj*wcą tych  s ta ro ży tn y ch  pamiątek religijnych 
obrzędów i sz tuki  b y ł  p. S t ra u s s  s ł a w n y  kompozytor  w a l ­
ców. Dziennik L ’U nivers  do n o s i , iż p. S t ra u ss  zam ie rzy ł  
w ys taw ić  na  publiczna sprzedaż  owe zabytki  św ię tości;  
w zam iarze  przeto p rzyw rócen ia  ich kościołowi i zapobie­
żenia,  aby się nie d o s ta ły  w ręce Anglików i ży d ó w ,  zbie­
r a c z y  osobliwości  i spekulantów, p. H enryk  R lancey  cz łonek  
f rancusk iego  zgrom adzenia  p raw odaw czego  pow zią ł  myśl 
nabycia ich z funduszu przez sk ła d k i  zebranego i pow ró­
cenia tychże kościołowi.  Przedm ioty  te jednak  nie m og ły  być 
n abyw ane przez katolików bez zezwolenia  S tolicy Apostol­
skiej. W  tym  względzie przeto podano notę do R z y m u ,  na 
k tó ra  r y c h ł a  n a d e s z ła  odpowiedź, zezw a la jąca  na zakupno.

c. k. Towarzystwa gosp0(/ arc%°-rolniczego
K rakowskiego  

Chcąc p rzy jść  w pomoc właścicielom szukającym ofieyali- 
stów ekonom icznych,  j a k  n i n i n*eJ 8^n‘>m ofieyalistom sz u ­
kającym  u m ieszczen ia ,  prze/* u ł a tv' len,e im zetknięcia sic 
w pewnym środkowym punkcie • u /n  »e bióro to w a r z y ­
s tw a  Gospodarczo-Rolniczego j**40 z,iJrn*ijące się interesem 
rolnego gospoda rs tw a  by łoby  do lego najwłagm wszem — Ko­
mitet postanow ił  w biórzc sweni u*sądzić in fo rm a c ją  osób 
do zarządu  ekonomicznego, prowadzenia fabryk z g ospoda r ­
stw em  w zw iązku  zos ta jących ,  ludzie .i Uo s łużby  ogrodniczej 
z g ł a s z a ją c y c h  się. Chcący zatem * an°wienia tego k o rz y ­
stać ,  zeohcą do bióra t o w a rz y s tw a  osPodarczo-RoIniczego

! n § e r a t y .
odpisany zaw iadam ia  S zanow na  Publiczność , i1 
s w o j ą  p r a c o w n i ę  wyrobów kaflarskicll  pod Ncr 
4 2 3  p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j ,  d o  któ i-d j „ c h ó 1 

d plantów, o tw orzy ł ;  podejmuje sie stawia*** 
pieców kaflowych, j a k  niemniej za  m o ż n o A ć  do­
s ta w y  gotowych gus to w n v rh  i t r w a ły c h  w y ro ­

bów kaf lowych zaręcza .  T eofil  ITlielialMki
[951 — 1 -3J  m a js te r  p ro fe s j i  kafl u -k ie j .

P i

Wieś Madwanowice
w okręgu m iasta  K rakow a z prawem prnpinacyi, m ająca  g ru n ­
ta  orne gleby pszennej , ł ą k i .  lasy  i pas tw iska  razem p rze­
sz ło  2(19 mórg miary  C h e łm iń s k ie j— w której znajdu ją  się 
gó ry  mające  m arm u r  czarny  i b i a ł y — o pół  mili od szosę 
i od Krzeszow ic, a o ćwierć  mili od kolei żel • znej położona,  
j e s t  Z. wolnej  ręki  do s p r z e d a n ia .— Bliższa wiadomo* po- 
wziąsc można od właścicielk i  przez listy f rankow a ne  pod 
adresem I. b .  w Radw anow ieach .— Osta tnia  poczta  w K rze-  
sy-ow,|0ach- [ 9 2 7 - 3 ]

toby m ia ł  do odnajęcia  mieszkanie z dwóch lub 
t rzech pok< i z kuchnią i meblami, niech zo s ta ­
wi adres  w księgarni  pana Baumgard lcna  v> R y n ­
ku i to w  j a k  najprędszym  czasie.  [950]

ORSAHY
wieża tamże.

o 7 ni i u g ło sa ch  są  do nabycia za ni­
sk ą  cenę w Porembie w VV. Ksiest.  
K r a k o w s k ie ^ .— Chęć kupna m ający  
zg łos ić  się r a c z ą  do księdza U  mie-  

L is ty  tylko f rankow ane  przyjm ować sie będą. 
________________________  * [9 4 2 — 2 - 6 ]

[952] Uwiadomienie c,-3:)
tw are ie  kąpieli s ia rczonych  wr KRZESZO-
czerw ca  1851

sp rzy jać  będzie, nastąpi dnia 10

[807] Znaczne Dobra ( 9 - 1 0 )

S ą  do sprzedan ia  w obwodach L w o w sk im ,  Z łoczow skim . 
Samborskim, Kołomyjskim i Ja s ie lsk im . — Bliższą wiadomość 
udzieli adw okat  k ra jo w y  J ó z e f  D un ieck i . m ieszka jący  we 
L w ow ie  na Halickiem pod L.  18.

P -* 

:

odczas ja rm a rk u  Zielono-ŚAyiątecznego w Dąb r o ­
wy w dniu 2 cze rw ca  1851 r. i nas tępnych od ­

będzie się sprzedaż przez publiczną l icy tacyą  k il­
kudzies ięciu koni dobrćj r a sy ,  różnego rodzaju  i 
wieku do m asy  spadkowćj Antoniego G ło w ack ie ­

go należących.  [ 9 3 9 - 2 - 3 ]

^SPO STR ZEŻEN IA  m e t e o r o l o g i c z n e .
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